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Krwawe walki w Hiszpanii 


Ofensywa wojsk rządowych na południu — Atak powstańców na froncie północnym 


OFENSYWA WOJSK RZĄDO. 
. "WYCH NA POZOBLANCO. 
Korespondent Havasa donosi: 
Pomimo ulewnego deszczu, ko- 
limna rządowa, operująca w czę- 
ści południowej odcinka Pozoblan 
co, posunęła się wczoraj o 8 klm. 
aw kierunku Villaharta i Zajęła 
wzgórze Buenavista, Pod wieczór 
oddziały te zbliżyły się na odle- 
głość mniej, niż 7 kim. od Villa- 
"narta, lnna' kolumna rządowa, 
"działająca pod Penaroya, zajęła 
'Arconocosilla, miejscowość o po” 
ważnym znaczeniu strategicznym, 
która dominuje nad węzłem komu- 
nmikacyjnym. W ciągu dnia wczo- 
rajszego wojska rządowe na od- 
"cdnku tym posunęły się naprzód 
0 ok. 20 kim. 
"WALKI POD MADRYTEM. 
Według komunikatu oficjalnego, 
wszystkie ataki oddziałów po- 
wstańczych na Odcinku Jarama 
zóstały odparte. Nieprzyjaciel wy- 
cofał się z wielkimi stratami. 
- Wojska rządowe zawładnęły po 


La Coruna. Na liniach rządowych 
zjawiła się znaczna ilość dezerte- 
rów z wojsk powstańczych. 


WOJSKA RZĄDOWE BOMBAR- 
DUJĄ POZYCJE POWSTAŃCÓW 

Havas donsi z Walencji: Samo- 
loty rządowe bombardowały i o- 
strzeliwały z karabinów maszyno” 
wych kolumnę 50 samochodów 
ciężarowych w pobliżu Penaroya. 
Na odcinku północnym eskadra sa- 
molotów rządowych rzuciła liczne 
bomby na krążownik „Espana”, 
który został trafiony przez bomby 
i pospiesznie wycofał się. Na fron- 
cie aragońskim samoloty zbom- 
bardowały stację Calatayud, gdzie 
stały liczne wagony, załadowane 
materiałem wojennym. 


A POWSTAŃCY RZUCAJĄ 
BOMBY NA LUDNOŚĆ CYWILNĄ 


Podczas bombardowania miasta 
Jean przez samoloty powstańcze, 
zginęło 80 osób, a 125 jest ran- 
nych. Szkody, wytządzońe przez 
bombardowanie, są bardzo -znacz- 


ważnymi pozycjami strategiczny”; ne. Na miasto spadło przeszło 3 


mi, dominującymi nad drogą do 


> 


PAT donosi: 

Organ niemieckich młodych pra 
wników „Jugend und Recht“ ko- 
mentuje ustawę „młodzieży pań- 
stwowej', m. in. pisząc: Ustawa 
wyjaśnia sprawę wychowania. 
Ustawodawca uznał tylko trzy 
czynniki wychowawcze: dom ro- 


Szkolenie światopoglądowe i poli 


bomb. j 


M sady Hllerowi staży. Bogi 


Wyznanie wiary młodzieży hitlerowskiej 


tyczne należy do wyłącznej kom- 


petencji Hitler Jugend, są więc | 
wyeliminowane związki wyznanio | 
we i inne. Państwo oprze się na | 


pokoleniu, ożywionym wiarą, któ- 
rą Baldur von Schirach określił 
następująco: „Kto siuży wodzowi 
Adolfowi Hitierowi, ten służy 
Niemcom, a kto służy Niemcom — 
służy Bogu“. 


PRAWO W „TRZECIEJ“ RZESZY 
POWRACA DO ZASAD... STARO- 


ŻYTNYCH GERMANÓW. 


Jak twierdzi sekretarz stanu 
Freisler w ogłoszonej ostatnio pu- 
blikacjj prawniczej, prawo w 
„Trzeciej“ Rzeszy powraca sto- 
pniowo do „zasad prawa staro- 
żytnych Germanów“. Właściwym 
sędzią Germanów był lud. Sędzia 
był wykonawcą „woli ludu”. Dziś 
wyrokuje sędzia „ludowy“, kieru- 
jąc się „domniemaną wolą wspól- 
noty i zdrowym instynktem pra- 
wnym narodu“, 

DE TIG EE F TEY 


Powrót min. Becka 


W kolach politycznych słychać 
że po dłuższym urlopie spędzo- 
nym na południu Francji powróci 
niebawem do Warszawy minister 
spraw zagranicznych Beck. Przy- 
jazd min. Becka oczekiwany jest 


dzinny, szkołę i Hitler - Jugend.]5 kwietnia. 


OFENSYWA POWSTAŃCÓW 

NA FRONCIE BASKIJSKIM. 

Jak donosi Havas, krążownik 
powstańczy „Espana“ oraz kann 
nierka „Bato* bombardowały wy 
brzeża baskijskie w odległości kil. 
ku kilometrów na wschód od Le 
quitio, Jednocześnie piechota po- 
wstańcza zaatakowała Marquina, 
miejscowość odległą o 10 kim. od 


wybrzeża. 

Kolumna powstańcza zajęła rze- 
komo górę Arrieriota. Operacje są 
bardzo trudne ze względu na gór: 
ski charakter kraju, oraz zaciekiy 
opór, jaki stąwiają górale baskij- 
scy. 

Inne kolumny. wojsk powstań- 
czych wszczęły ofensywę w kie 
runku Durango. 


Wiezienie W 


Fordonie 


nie przyjęło paczek świątecznych 

Do Redakcji naszej zgłosiły się |ŚCIŚLE WEDŁUG PRZEPISÓW, 
rodziny więźniów z więzienia w | WYDANYCH PRZEZ MINISTER- 
Fordonie ze skargą, ŻE WIĘZIE: |IUM. 
NIE TO NIE PRZYJĘŁO PACZEK | Paczki wysłane do tego więzie- 
ŚWIĄTECZNYCH, WYSŁANYCH nia, wróciły z powrotem. 


Nowe więzienie 


na Wołyniu 


Spalony młyn przerobiony na więzienie 


Kosztem 350.000 złotych zosta: 
nie przebudowany w Dubnie 
gmach spalonego młyna na więzie 


nie, w którym znajdzie pomiesz- 
czenie 400 więżniów. 


BASKOWIE PODEJMUJĄ 
KONTROFENSYWĘ. 


Donoszą z Bilbao: Rozpoczęte 
we czwartek operacje na odcinku 
Gorbeo. zakończone zostały z po- 
wodzeniem i cały ten obszar znaj- 
duje się w rękach wojsk rządo- 
wych. Podczas ostatniego ataku 
powstańcy, zaskoczeni nagłym na. 
tarciem, wycofali się, pozostawia- 
jąc na placu boju ok. 30 trupów i 
porzucając 4 mitrałiezy i 35 kara- 
binów. , 

Na odcinku Ochandiano trwa 
nacisk powstańców i toczą się 
krwawe walki, zwłaszcza pod A- 
ramayona. Wojska rządowe sta- 
wiają energiczny opór. przypisz” 
czając kontrataki na pozycje nie- 
przyjacielskie, Artyleria niszczy 
zgrupowania przeciwnika, który 
ponosi dotkliwe straty. 

Agencja Havasa donosi, że 
wczoraj popołudniu pojawiła się 
nad Bilbao powstańcza eskadra 


zmusiły powstańczych lotników do 
odwrotu. 

W dniu wczorajszym, po odby- 
ciu posiedzenia rady ministrów, 
udał się premier baskijski Aguirre 
wraz z kilku współpracownikami 
na zwiedzenie najważniejszych od 
cinków frontu. 


KOMEDIA „NIEINTERWENCJI* 
TRWA. 

Członkowie biura kontroli niein- 
terwencji w Hiszpanii odbyli w 
Foreign Office posiedzenie. Kie- 
rownicy kontroli w portach i 'na 
placówkach pogranicznych obejmą 
wraz z personelem podległym swe 
posterunki w początku przyszłego 
tygodnia. 


KONTROLA W CIEŚNINIE 
GIBRALTARSKIEJ. 
Francuski kontriorpedowiec nA- 
droit*, holenderski  krążównik 
„Hertog Hendril'* i angielski kontr 
torpedowiec „Gipsy“ patrolują bez 


złożona z 20 samolotów. Artyleria | przerwy cieśninę między Cettą : 


zenitowa i samoloty 


myśliwskie | Tarifą. 


Ro? EPEE YET NEO E E ESETE OE, EW FEE TO REDA S S 


„Bund Deutscher Osten” 


Organizacja Niemców wschod- 
nich „Bund Deutscher Osten“ or- 
ganizuje w Niemczech zgromadze 


Likwidacja starej gwardii 


Aresztowanie Bucharina, Rykowa i Rakowskiego w ZSSR. 


Sprawa Bucharina i Rykowa 
wypłynęła ponownie na powierzch 
nię życia politycznego ZSSR. Przy- 
pomnieć należy, że podczas pro- 
cesu 17-tu, prasa sowiecka Zza- 
mieszczała liczne głosy, żądające 
stawienia obu przed sąd i jak naj- 
surowszego ich ukarania, albo- 
wiem zeznania oskarżonych usta- 
tity rzekomo bezpośrednie stosun- 
ki Bucharina i Rykowa ze spiskow 
cami. Po tych zeznaniach rozeszły 
się w kołach politycznych pogłos- 
ki o aresztowaniu Bucharina i Ry- 
kowa. Wiadomościom tym koła 
oficjalne nie zaprzeczały. Po pro- 
cesie sprawa Bucharina i Rykowa 
ucichłą i wypłynęła dopiero w 
chwili ogłoszenia komunikatu ofi- 
cjalnego z posiedzenia plenum C. 
K. partii, na którym to posiedze- 
niu Bucharin i Rykow zjawili się 
osobiście, celem wytłomaczenia się 
ze swych win. Wnioskowano z te- 
go, że obaj zostali zwolnieni z a- 
resztu. 

„Izwiestia* w ostatnim numerze 
zaatakowały ponownie Bucharina 


i Rykowa w artykule „Walka Bu- 
charina i Rykowa przeciw partii 
Lenina-Stalina"*. Organ oficjalny 
zarzuca Bucharinowi, że już od r. 
1909, wraz ze swoim przyjacielem 
Piatakowem występował przeciw 
Leninowi i że nie miał nic wspól- 
nego ani z marksizmem, ani z bol- 
szewizmem (7). „Izwiestia* okre. 
ślają Bucharina, jako wyrafino” 
wanego drobnomieszczańskiego in- 
teligenta, zarzucając mu lewicowe 
odchylenie itd. Artykuł Lenina o 
dumie narodowej Wielkorusów — 
piszą „Izwiestia* — Bucharin 0- 
kreślił jako socjal - patriotyczny, 
a na zwrot Lenina: „lubimy i ko- 
chamy nasz język i naszą ojczyz. 
nę”, oburzył się. Po oskarżeniu 
Bucharina o lewicowość, „Izwie- 
stia“ zarzucają mu „wielkomocar- 
stwowy szowinizm”, pisząc m. in., 
że raczej wolał on pójść na Oba. 
lenie władzy sowieckiej, niż zgo” 
dzić się na podpisanie traktatu z 
Niemcami. 

W Moskwie krąży uporczywa 
pogłoska, że Bucharin i Rykow 


zostali ponownie aresztowani, 
Wiadomości tej koła oficjalne ani 
nie zaprzeczają, ani jej nie potwier 
dzają. 


ARESZTOWANIE RAKOWSKIE- 
60. 


Z Moskwy donoszą o areszto- 
waniu jednego z majwybitniej. 
szych ludzi pierwszego okresu ist- 
nienia ZSSR., Rakowskiego, któ- 
ry, jako minister spraw zagrani- 
cznych Ukrainy, a następnie mi- 
nister p 'nomocny ZSSR. w Pary- 
żu odgrywał ważną rolę w dzie- 
dzinie. polityki zagranicznej. Ra- 
kowski był wprawdzie zawsze u- 
ważany za zwolennika Trockiego, 
nie mniej jednak przed paru laty 
został przez Stalina ułaskawiony. 
Wiadomość o aresztowaniu go Z 
przed dwóch miesięcy była demen 
towana, obecnie jednak nie ulega 
wątpliwości, że znajduje się on w 
więzieniu i odpowiadać będzie 
przed sądem za przynależność do 
opozycji trockistowskiej wraz z 
Rykowem i Bucharinem. 


nia publiczne, na których omawia- 
ne są kwestie wschodniego pogra 
nicza, l 
W komunikatach prasowych mó 
wi się, że „Bund Deutscher O 
sten“ skupia w swoich szeregach 
„niemieckie kobiety i niemieckich 
mężczyzn, którzy w niemieckim 
wschodzie widzą kraj przezna- 
czeń niemieckiej przyszłości”. 
Zaznajomienie niemieckiego na” 
rodu z kwestiami  terytorialno- 
politycznymi niemieckiego wscho- 
du jest zadaniem organizacji”. 
„Bund Deutscher Osten“ odly- 
wa obecnie liczne zebrania w Sak. 
sonii. W mieście Riesą przema- 
wiał burmistrz Schulze, który. 0- 
świadczył, że „Bund Deutsche: 
Östen“ założony został na życze- 
nie samego „Filhrera* i że zwią- 
zany on jest z partią narodówo: 
„Socjalistyczną“. Na zebraniach 
w Saksonii omawiane jest nie tyt. 
ko położenie Niemców w”Czecho- 
słowacji i na Śląsku, ale również 
na Pomorzu i w Wielkopolsce. 
Więle uwagi poświęca się też kwe 
stii Gdańska oraz krajom nadbał 
tyckim. („Press“). 


Szyb się zawalił 


W pobliżu Magdeburga zawalił 
się szyb w kopalni węgla brunat- 
nego. 6 górników, którzy zostali 
odcięci od świata, zdołano wyrato 
wać dopiero po 8 godzinnej akcji 
ratunkowej. 


W dn. l Maia przeprowadzimy wszędzie propagandę masową na rzecz 


stałego prenumerowania naszego organu cetralnego 


icałej polskiej prasy socialistycznej. 


Zbrodniarze z ul. Hrubieszowskiej 


Wyrok Sądu Okregowego 


Kara Śmierci i więzienie dożywotnie 


Rozprawa Kosińskiego i Wąsia 
kowskiego, sprawców zbrodni 
przy ul. Hrubieszowskiej zostałą 
wczoraj w południe ukończona. 
Proces ten, odbywający się w at- 
mosferze niebywałego  podniece- 
nia tłumów, które wytrwale sztur 
mowały salę sądową, odkrył tak 
straszne bagno moralne, że bez 
wstrętu trudno było patrzeć na 
ławę oskarżonych. Oskarżony Ko- 
siński tak samo jak į Wąsiakow* 
ski opisywali przebieg zbrodni z 
całym cynizmem, przyczem wyli- 
czali najbardziej wstrząsające mo 
menty sceny zbrodni. Oskarżony 
Kosiński wielokrotnie podkreślał, 
iż winną zbrodni jest przede wszy 
stkim jego kochanka Wąsiakow- 
ska, która domagała się pieniędzy 
i wyjścia „na robotę“ a miała mu 
nawet tłomaczyć, iż „forsa zaw- 
sze chodzi po trupach“, Wąsia- 
kowska miała też żądać od Ko- 
sińgkiego, by zabrał na robotę jej 
brata i sama dała mu nóż na wy- 
prawę. Przez cały ciąg zeznan 
Kosiński usiłował swą kochankę 
„pogrążyć”, tłomacząc obszernie, 
że miała ona na niego wielki 
wpływ i domagała się pieniędzy. 

Ze swej strony Wąsiakowska 
znowu przedstawiała siebie, jako 
ofiare wyrafinowanego zbrodnia- 
rzą, który jej coprawda impono- 
wał używaniem tytułu „inżynie- 
ra" i urządził jej niezłe mieszka- 
nie, ale za to wydawał się jej po- 
dejrzanym przez tajemnicze do- 
chody. Oskarżona twierdziła, że 
Kosiński wyprowadził jej brata na 
manowce wbrew jej woli. 

Rozprawa przeciągnęła się w 
piątek do późnego wieczora ı roz 
poczęła się w sobotę o godz. 9-ej 
rano. O godz. ll-ej sąd wydalił 
się na naradę nad wyrokiem, Dwię 
długie godziny trwała narada. Na 
sali sądowej, na korytarzach, na 
dziedzińcu sądowym, nawet na u- 
licy stały tłumy, oczekujące na wy 
rok. Zbrodnia zbyt poruszyła lu- 
dzi zamieszkujących dzielnicę Wol 
ską, by nie miało się to uzewnę- 
trznić masowym przybyciem do 
sądu. 

Na pierwszej ławce dla świad- 
ków na wyrok oczekuje człowiek 
o stracziie zamasakrowanej twa- 
rzy i oczach, w których czaj się 
niezgłębiona wprost rozpacz — 
to trzecia ofiara zbrodni, cudem 
od śmierci ocalona — Choiński, 

O godz. 12.45 wprowadzają 0- 
skarżonych. Kosiński jest spokoj-; 


bojętnie. 


winy, 


winy. 
niema żadnej wątpliwości, iż zbro 


sińskiego I Wąsiakowskiego, przy 
czym szczegóły jej dokonania zga 
dzają się w zeznaniach oskarżo- 
nych 1 zeznaniach Choińskiego. 
Sąd podkreślił przy tym, iż zbro* 
nlẹ Kosiński przygotował plano- 
wo z całą premedytacją i w naj- 


znaczonej przez Zarząd Woje- 
wódzki Str. Ludowego w Kiel- 
cach „uroczystości Racławickiej” 
na dzień 18 kwietnia b. r., Sekre- 
tariat Naczelny Str. Ludowego ko- 
mumikuje: 

Jak nas informuje Zarzad Wo- 


Ostatni „Zielony Sztandar”, 


dowego nie dają spokoju naszym 
wrogom. Liczono na rozbieżności 
i rozłamy, a tymczasem Kongres 
nasz, który odbył się dnia 18-go 
stycznia, dał dowód takiej zwar- 
tości į spoistości, jakiej jeszcze nie 
było w ruchu ludowym. Chwyco- 
no się więc nowego sposobu wal- 
ki ze Stronnictwem Ludowym: pro 
wokacji! 

Niedawno rozesłano po całej Pol 
sce plugawą ulotkę wymierzoną 
przeciw uniwersytetowi wiejskie- 
mu w Gaci i p. Solorzowi, a uto- 
żono ową ulotkę tak, jak gdyby 
ona pochodziłą od któregoś z lu- 
dwców. Obecnie znowu zarzuco- 
no środkową Małopolskę dziesiąt- 
kami tysięcy ulotek nielegalnych, 
które zawierają łajdackie oszczer= 
stwa przeciw działaczom ludo- 
wym, w pierwszym rzędzie prze- 
ciw dr. Jedlińskiemu. Oczywiście 
chodzi o nic innego, jak o poder- 
wanie zaufania do owych działa- 
czy i obezwładnienie ich w pracy 
ludowej. Równocześnie ulotki 
owe nawołują chłopów, by goto- 
wali się iść na Warszawę z wi- 


PŁASZCZE tanskie KOSTIUMY „i. 


ostatnie nowości 


podzjgsuje | sie 


sto 


ny, obojętnie patrzy na salę, Wą- 
siakowski natomiast I jego sio- 
stra co chwila wybuchają pla- 
czem. Pozostali zachowują się o- 


O godz. 12.55 sąd ogłasza wy- 
rok, mocą którego zostają skaza- 
ni; Roman Kosiński na karę śmier- 
c, Wąsiakowskj na dożywotnie 
ciężkie więzienie, Malinowska na 
półtora roku więzienia, Reizglit na 
dwa lata więzienia | 500 zł. grzy- 


Sierakowskiego 1 Wąsiakowską 
sąd uniewinnił z braku dowodów 


W motywach Sąd stwierdził, że 


dnia dokonana została przez Ko- 


Niema zakazu 
uroczystości Racławickiej Str. Ludowego 


Wobec pogłosek o zakazie na- | jewódzki Str, Lud. w Kielcach, zo 


Ostrzeżenie 


„60 


drobniejszych szczegółach, przy- 
czym nie zawahał się poświęcić 
swym planom I8-letniego chłop- 
ca, brata swej kochanki, Zbrod- 
nia pociągnęła dwie ofiary a trze- 
cia cudem tylko uniknęła śmierci. 

Sąd przy wymierzaniu najwyż- 
szego wymiaru kary wziął pod u- 
wagę, żę Kosiński jest zbrodnia- 
rzem, który już raz, będąc Kafa- 
ny kilkoletnim więzieniem, jednak 
się nie poprawił i jest niebezpie- 
cznym w dalszym ciągu dla spo- 
łeczeństwa. 

Sąd wziął też pod uwagę nie- 
bywałe okrucieństwo oskarżone- 
go. 

Odnośnie do Wąsiakowskiego 
Sąd podkreślił okrucieństwo, z ja- 
kim ten 18-letni chłopiec dorzynał 
ofiary, jednakże nie zastosował 
najwyższego wymiaru kary, ze 
względu na to, że Wąsiakowski 
ma lat 18-cie, że jest nie karany i 
że działał pod wpływem  Kosiń- 
skiego. L K. 


stało przezeń skierowane do Min. 
Spraw Wewn. podanie o zezwo- 
lenie na tę uroczystość, 

żadnego zakazu urządzenia tej 
uroczystości dotychczas nie otrzy» 
mano, Przygotowania do uroczy- 
stości są w toku. 


dłamj i cepami, by gotowali się 
do rewolucji. 

Jest to wyraźna robota prowo- 
katorska, prowadzona wedle sta- 
rych i wypróbowanych metod. 
Chodzi o to, żeby ubić najpierw 
przy pomocy oszczerstw przywód- 
ców, a potym popchnąć samych 
chłopów pozbawionych kierowni- 
ctwą do nieobliczalnych wystą- 
pień i narazić ich na masakrę, 

Na tę robotę prowokatorską 
zwracamy tym bardziej «wagę, że 
prowadzi ją ktoś, kto rozporzą 
dza wielkimi środkami pieniężny- 
mi į technicznymi, Samo rozesła- 
nie pocztą owych plugawych ulo- 
tek w tak wielkiej masie, musia- 
ło kosztować owego „kogoś“ kil- 
ka tysięcy złotych. Kto za to 
płaci? 

Nie łatwą też chyba musi być 
rzeczą dła zwykłego człowieka 
przemycić pocztą tak wielką ilośc 
ulotek, które mają znamiona nie- 
legalności! 

W każdym razie wygląda to 
wszystko bardzo, a bardzo dziw- 
nie. 

Wiemy, że chłopi dojrzeli już po 
litycznie i wyrobieni w pracy, po- 
trafią zorientować się, gdzie jest 
prowokacja i prowokacji tej u- 
strzegą się. 


ść SENATORSKA 10 
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Zakaz należenia 


H 
Jak donosi „Kurier Poznański", 
min, Sprawiedliwości Grabowski 
otrzymał od jednego z sędziów 
lwowskich zapytanie w sprawie 
należenia do Obozu Zjedn. Naro- 
dowego, tworzonego przez pułk. 
Koca, poczym p. minister odpo- 
wiedział, jak następuje: 
„Wprawdzie „Obóz Zjednoczenia 
Narodowego" nie posiada do chwili 
obecnej statutu organizacyjnego, 
nie mniej z istoty swej jest orga- 


nizacją polityczną, co wynika zresz | rozpocząć „radosną twórczość"? 


tą z określenia w tytule deklaracji 


prokuratorów do 0. Z.N. 


Sędziów „HELWECJA” 


18 PY IT 18 


oleca 
CZEKOLADKI — 


— SZAMPAŃSKIE 
ZŁ 420 kg, 


ności sędziego, Zakas tan nie do- 
tyczy sędziów w stanie epoczynku 
i będgcych członkami Sejmu i Se- 
netu", 


Przegląd prasy 


„RADOSNA TWÓRCZOŚĆ", wydatki administracyjne 4 pensje. 
Koniunktura gospodarcza trochę Z urzędu, w skład rady weszło- 
się poprawiła. Czy nie czas już| by sześciu członków Polskiej Ake- 
„Goniec* zapewnia, że w związ-| Czy to prawda? Co to ma być? 


jako „ideowo - politycznej”, przeto| ku z wiadomą deklaracją ma być| Synekurki dla „swoich“? Biuro- 


należemie sędziów i prokuratorów 
do wspomnianej organizacji pod- 
pada pod zakaz art, 121 u. 8, p.“ 
Art, 121, na który powołuje się 
p. minister, brzmi, jak następuje: 
„Sędzią powinien na służie i po- 
za służbę strzec powagi sądu i u- 
nikać wszystkiego, co mogłoby przy 
nieść ujmę godności sędziego. 
Nie wolno mu należeć do stron- 
nictw politycznych, ani brać udzia- 
ła w takich wystąpieniach o cha- 
rakterze politycznym, które mo- 
głyby osłabić zaufanie do bezstron- 


DRZEWKA OWOCO NE, ozdobne krzewy, RÓŻE I BYLINY 


dostarczają szybko | tanio największe w Polsce szkółki 


„Lemszczyzna - 


Biuro sprzedaży, Lublin, Probostwo 27, tel. 21-41 
w Warszawie informacje tel. 2.19.89, godz. 9—15 
Skła d: 
Warszawa—Praga, Zamojskiego Nr. 24 


CENNIKI NA ŻĄDANIE. 
OSTRZEŻENIE! 


cia w dzwony. Już na resurekcyj- 
ne uroczystości wielkanocne 3 
bito w dzwony, co wywołało w 
kie wrażenie wśród ogółu ag: 
ści. 

Zarządzenie obu biskupów wy» 
dane zostało w odpowiedzi na 
rozporządzenie rządowego komi- 


Z jakimi czynami? 

Otrzymaliśmy Nr. 4 „Przeglądu 
Felczerskiego”, w którym czytamy 
w artykule wstępnym co nastę- 
puje: 

„Akces zgłoszony przez Central- 
ny Związek Felczerów do Obozu 
Zjednoczenia Narodowego nie jest 
czymś przypadkowym. 

Nie. 

Deklaracja ideowo - polityczna 
pik, Adama Koca zawiera tyle mo- 
mentów, zgodnych z naszym postę- 
powaniem, naszymi myślami į czy- 
nami...” | 
Z powyższej cytaty trudno dojść 

kto do kogo zgłosił akces. Jak bo- 
wiem zrozumieć, że deklaracja płk. 
Koca jest zgodna „z naszym postę 
powaniem, naszymi myślami, a 
zwłaszcza, czy jest coś w deklara- 
cji o „czynach pp. felczerów? 


Po zgonie Karola Szymanowskiego 


Ze śmiercią Karola Szymanow- 
skiego ubywa sztuce polskiej kom 
pozytor o głośnym, europejskim 
nazwisku, autor licznych dzie: na 
wielką zakrojonych miarę, grywa 
nych na estradach naszych i za- 
granicznych. Ubywaą indywidual- 
ność twórcza, mocna, nie znająca 
kompromisów z przeciwnymi so- 
bie przekonaniami, muzyk wy- 
kształcony, wszechstronny, bez re 
szty oddany swojej sztuce i włas- 
nym ideałom estetycznym, 

Już w latach przedwojennych, 
począwszy od 1905 r. kiedy uka- 
zują się w druku pierwsze jego 
preludia, zdobywa sobię Szyma- 
nowski imię utalentowanego, ory- 
ginalnego kompozytora, który w 
grupie twórców „Młodej Polski:* 
w muzyce należy do awangardy 
entuzjastów nowej muzyki symfo- 
nicznej. Kształci się w Konserwa- 
torium Warszawskim u M, Zawir 
skiego, Zygmunta Noskowskiego. 
W pierwszych swoich etiudach, 


wariacjach,  preludiach, fanta- inie bieżącym „Harmasię”, > to dia wykonawców, nie ta- l 


zjach obiera sobie za mistrzów 
Szopena, Szumana, w pięknej 
uwerturze op. 12, pierwszych sym 
foniach — Straussa. 

W ogólnym, tak wcześnie, nte- 
stety zamkniętym dorobku twór- 
czym Szymanowskiego znajdują 
się: cztery symfonie, dwie opery 
(„Hagith* i „Król Roger”), ora- 
torium „Stabat Mater“, 2 koncerty 
skrzypcowe, balet „Harnasię”, licz 
ne pieśni, preludia, etiudy, waria- 
cje, fantazje, mazurki, popularne 
już „Mity'* skrzypcowe i b. wiele 
innych mniej znanych utworów. 

Wszystkie większe dzieła Szy- 
manowskiego są dziś żywo zapi- 
sane w pamięci Warszawy; znaj- 
dowały i znajdują swoich gorą- 
cych wielbicieli, były też niejedno 
krotnie na łamach prasy omawia- 
ne, „Stabat Mater" nieomat w 
przededniu śmierci autora zostało 
wykonane przez chóry i orkiestrę 
Polskiego Radia. W tym samym 
zespole były wznowione w sezo- 


urok swoisty zaczerpnięty z fol- 
kloru górali tatrzańskich położył 
charakterystyczny stempel na twór 
czość lat ostatnich kompozytora. 


Z symfonii hajlepiej pamiętamy 
dwie ostatnie, (niesłusznie dwie 
pierwsze zeszły z repertuaru, po- 
dobnie jak uwertura koncertowa). 
Trzecia symfonia przedziwnie sub 
telnie skojarzona z  poematem 
(„Pieśń o nocy*) w mistycznych 
słowach tenorowego solo mówiła 
zawsze o głębokich, poza ziem- 
skich tęsknotach muzycznych au- 
tora. W czwartej znów symfonii 
„koncertującej' stoi przed oczami 
bywalców Filharmonii War, sam 
kompozytor, grający na fortepia- 
nie, kiedy w dziele swoim chce 
dać nowoczesną syntezę dwuch, 
zdawałoby się niezgodnych form 
muzycznych jak koncert fortepia- 
nowy i symfonia, 

A któż nie pamięta poezji kon- 
certu skrzypcowego, w wykona- 
niu dziś już również nie żyjącego 
Pawła Kochańskiego, najwierniej- 
szego tłumacza wszystkich subtel 
ności języka Szymanowskiego, A 


twy, nie dla każdego zrozumiały, 
Wysokie pozycje skrzypiec, flażo- 
lety, fletowe barwy niektórych bie 
gników (jak w „Mitach”) wyma- 
gają ręki artysty I wyszkolonego 
ucha słuchacza. 

Przyszłość prawdopodobnie od- 
kryje nie jeden jeszcze cenny u- 
twór przedwcześnie zmarłego kem 
pozytora (Szymanowski urodzi 
się w 1886 r.). Niejeden z nich po 
został w szkicu iub w nie dokoń- 
czonym rękopisie. Do ostatnio roz 
poczętych utworów należą „Lita- 
nie'* — pieśni na sopran z orkie- 
strą. Zaledwie tylko dwie z nich 
zdążył kompozytor napisać („Jak 
krzew  skarlały, jałowiec ciemny 
jest moja wiara” i „Dwunasto 
dźwięczna cytaro, której struny 
są z nieba“). Długoletnia, uporczy 
wa choroba nie pozwoliła mu 
skończyć pieśni, Wyniszczony gru 
żlicą organizm nie mógł zwalczyć 
stopniowego upadku sił i zdro- 
wia. Śmierć stłumiła dźwięki, któ- 
re długo jeszcze śpiewać mogły o 
bogatych zasobach duchowych 
swego twórcy. | E. 0. 

. =o 


Zarząd Szkółek agentami sie nie wyręcza 


Walka z kościołem w Rzeszy 


Nabożeństwa bez bicia w dzwony 


Z rozporządzenia biskupów Tre |sarza Birckola, znoszące z dniem | zjazd solidaryzuje się z polityką 
wiru | Splry odbywają się w za-|1 kwietnia wszystkie szkoły 
głębiu Saary nabożeństwa bez bi- |lickie w Zagłębia Saary. (Press). | elnterwencji 


utworzona „Naczelną Rada Arty. | kratyzacja literatury? Wiadomo, 

styczna“; jakie „zbawienne“ dla twórczości 
‘Rada ta składać się ma, wedle | skutki pociąga za sobą taka biu- 
projektu, z 50 członków I wesziiby | rokratyzacja, 
do niej ludzie zasłużeni na polu] Czy nie cza eksperyment 
twórczości artystycznej wszelkich|z Akademią Literatury? „Rada”... 
dziedzin, W dalszym ciągu projekt | Ale dlaczego np. Istniejąca pone 
głosi, że każdy z członków pobie.| Rada oświecenia przy Mini- 
rałby 500 złotych pensji miesięcz- | sterium Oświaty prawie poc, 
nej, Ogólny budżet naczelnej redy |się nie zbiera? 
projektowany jes na _6.00.000 si| MŁODZIEŻ SOCJALISTYCZNA ' 
ne byłyby na popieranie twórczoś- j 
ci artystycznej, a jeden milion na Wracamy jeszcze raz na chwilę 

i do wspaniałego zjazdu francus- 


kiej socjalistycznej młodzieży W, 
Crell. W „Populaire“ temu zjaz- 
dowi poświęca art. wstępny tow. 
Paul Faure (z 31 marca). Wska- 
zuje na to, że początkowo orga- 
nizacja młodzieży rozwijała się! 
powoli. W r. 1925 było tylko 1.100 
członków. W r. 1930 już 9 tys. 
Jeszcze w r. 1935 — 16 tys. Ku 
końcowi atoli 1936 r. liczba człon-, 
ków wynłosła 40 tys, Obecnie ta 
liczba zbliża się do 50 tysięcy. 
I niezmiernie szybko rośnie dalej. 
Skok w r. 1936 olbrzymi. Tow, 
Paul Faure życzy organizacji, aby 
szybko doszła do 100 tys. 

W tymże numerze mamy różte 
rezolucje zjazdu. Zapewne nasze 
pismo „Młodzi Idą" zapozna na- 
szą młodzież z ciekawszymi uchwa| 
tami, W sprawie hiszpańskiej 


Szczekarków” 


CENNIKI NA ŻĄDANIE 


ale żąda 
K. a 


Rozwiązanie 10 umów kartelowych 


Orzeczeniem Ministra Przemy-| czo szkodliwe | zagrażające dos 
słu | Handlu z dnia 3 b. m. roz|bru publicznemu 10 umów kats 
wiązano na zasadzie art. 4 1 5 U-|telowych dotyczących  przemya 
stawy o kartelach jako gospodar- | słów. drugorządnych. 


DZIŚ 
w Cyrku STANIEWSKICH 


Ordynacka 1 o godz. 14453 


XI POPIS GIMNASTYCZNY 


kato- | Bluma (nieinterwencjaj, 


Bilety od 1 zł. do 4 zł. do nabycia 
w kasie Cyrku cd godz. 11. 


Czy atak powstańców 


nastąpił na terytoriainych wodach Francji? 


francuskich. Zeznaniom tym przes, 
czą niektórzy nadbrzeżni mieszka 

cy, którzy widzieli błysk po wy» 
strzałach armatnich, a następnie 
słyszeli przynajmniej po upływi 

30 sekund huk wystrzałów. Praw 

dopodobnie więc atak nastąpił wą 
odległości przynajmniej 6 lub Ki 
klm, od wybrzeża, a więc poza; 
pasem 3-milowym wód terytoriale 

nych, 


Lajśca antyżydowskie w Sokołowie 


PAT. komunikuje: lekko $ asób, rozbiło jeden strax 
W dn. 1 kwietnia podczas targu | gan oraz wybito około 200 szyb 
w Sokołowie Podlaskim doszło dof Włądze sądowe i bezpieczeń 
zajść antyżydowskich sprowoko- | stwa prowadzą energiczne dc 
wanych przez grupę wyrostków. | dzenie, << 
i Podczas tych zajść poturbowano 


Kapitan i załoga parowca hisz 
pańskiego „Mar Caspio*, który za 
stał zbombardowany i osiadł w 
pobliżu wybrzeży francuskich na 
mieliźnie, przesiuchani przez żan- 
darmerię w Dax, oświadczyli, iż 
zostali zaskoczeni przez okręty 
wojenne powstańców w odległości 
mili od brzegu. Z tych oświadczen 
wynikało, iż atak powstańców na 
stąpił na terytorialnych wodach 
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Walka w głębinach oceanu |Jak to było na wystawie światowej 


pomiędzy człowiekiem a potworem morskim urządzonej w Paryżu w 1867 roku 


Na ekranach amerykańskich po, już za późno. Bez wahania Wal- 


jawi się niebawem jeden z najsen 
zacyjniejszych filmów przyrodni- 
czych, ilustrujący walkę człowie- 
ka z rekinem. Bohaterem filmu jest 
znany sportowiec amerykański 
26-letni F. Wallace, który w swej 
ojczyżnie zdobył rozgłos jako „po 
gromca rekinów". Walkę tę Wal- 
lace uprawia a z zamiłowaniem, 
które porównać można z zapałem 
hiszpańskiego torreadora. Ryzyko 
walki rozgrywającej się w głębi- 
nach wód jest równie wielkie, jak 
na arenie. I tu i tam człowiek u- 
zbrojony w szpadę, lub jak Wal. 
lace w zwykły nóż, staje oko w 
oko z rozszalałym zwierzęciem.— 
Od jednego ruchu zależy często 
jego zwycięstwo lub śmierć, Jak 
dotychczas Wallace wychodził z 
tej walki zawsze zwycięsko, choć 
nie bez poważnych poszwanko- 
wań. Pewnego razu sliny okaz re 
Kina uderzeniem ogona  wgniótł 
swemu prześladowcy część czasz 
ki, Ciężko ranny Wallace z tru- 
dem wydostał się na powierzch- 
nię, gdzie oczekiwała go zbawcza 
łódź. Zręczna ręka chirurga, który 
uszkodzone miejsce zastąpił sre- 
brną płytką, uratowała mu życie. 
Za drugim razem wyszedł z wal- 
ki z pogruchotanymi kośćmi. Je- 
dynie największym wysiłkiem wo- 
li Wallace wypłynął równocześ- 
nie niemal z olbrzymim cielskiem 
zabitego przez siebie rekina. 
Niebezpieczna żyłka myśliwska 
odezwała się w Wallacie zupełnie 
niespodziewanie. Pewnego dnia 
Wallace przechadzając się nad 
brzegiem Oceanu, w pobliżu miej 
sca, gdzie wieczór poprzedni na- 
stawił sieci na ryby zauważył na- 
ge szarpnięcie pływaków przy- 
trzymujących sieć. Bez namysłu 
skoczył w głębiny, W tej samej 
chwili rzucił się na niego rekin z 
łozwartą groźnie paszczą. Uciec 
— to była pierwsza myśl Walla- 
tea, który poraz pierwszy znalazł 


słę oko w oko z krwiożerczym po- |.akcji przygotowanej 


tworem, Na ucieczkę było jednak 


EEE LEONE PTI aa OE O "ZR EEE "| 
Do Bieguna Północnego 
Wyruszyła wyprawa lotników sowieck'ch 


Z Moskwy wystartowało 5 so- 
wieckich samolotów do rałdu, któ 
rego celem jest biegun północny, 
Wyprawa ma charakter naukowy 
IW skład ekspedycji wchodzi 10 
badaczy i uczonych, którzy przy 
pomocy spadochronów opuszczą 
się na ląd w okolicy bieguna, Rów 
nież na spadochronach zostaną 
spuszczone na ziemię wszystkie 


Dział rozrywek umysłowych 


ZADANIE NR. 23. 


uł, S. Kozicki. 


Litery w kratkach oznaczonych 
dadzą rozwiązanie, które można 
podać bez wyrazów pomocni- 

+ czych. 


Znaczenie wyrazów: Poziomo. 
l. Skorupiak, żyjący na dnie 
rzek. 2. Płyn wytłoczony z owo- 
ców. 3, Przyrząd, wskazujący na 
kierunek prostopadły. 4. Żartuje, 
drwi — zaimek. 5. Zaimek — li- 
tera (fonetycznie). 7, Grobla, ta- 
mą — rodzaj głosu (w chórzeł. 

Pionowo; 1. Część sztuki, 2) 
Ofiaruję — 'wrzący płyn. 3. Pie- 
niądze, przynoszące dochód. 4. 
Pierwsze litery nazwiska i imienia 
znanego działacza socjalistyczne» 
go — mieszkanie pszczół, 5. O- 
kres czasu. 6, Łączenie poszczegól 
nych części w całość. 7. Zwierzę 
domowe — flisak, 8. Część wozu. 

Nagroda: mies, prenumerata 
„Robotnika”, 


lace wbił w otwartą paszczę „ty- 
grysa morskiego” ramię i udusił 
go. Odtąd stał się zamiłowanym 
łowcą tych bestyj. Odważny do 
szaleństwa, rozmiłowany w ryzy- 
ku, rzuca się uzbrojony w długi 
nóż do walki, 

Perypetie tych nierównych zma 


gań zostały niedawno  sfilmowa- 
ne przez specjalną ekspedycję na- 
ukową, badającą życie na głębi- 
nach marza karaibskiego, rojące- 


Posłuchajmy co mówią 
kroniki: 

„inauguracji Wystawy sprzyja- 
ła najpiękniejsza pod stońcem po- 


go się od rekinów. Walka Wal-| goda — odbyła się ona w dniu 1 
lace'a z potworem morskim będzie | kwietnia w obecności stu tysięcz- 
najbardziej sensacyjnym momen: |nych tłumów. Cesarz I Cesarzowa 


tem tego ciekawego 
filmu. 


skąd inąd | 


przybyli w karocy przed bramą 


stare] 2 po pot”. Ceny wejścia wahały 


się od 1 fr. do 2 fr. 50 w zależno- 
ści od godzin. Ale za to, © blogo- 
sławione czasy!, wystawiający nie 
opłacali miejsc pod pawilony i 
kioski, Wystawa odbyła się wśród 
sielankowego nastroju urozmaico= 
nego różnymi atrakcjami, jak np. 


Wystawy punktualnie. o godzinie | pięknym akwarium wody słodkiej 


Wpływ żołądka na bieg historii 


Sznycel króla Karola, majonez ks. Mayenny i poziomki marsz. Grouchy 


żołądek jest mie tylko regiilato- 
rem serca, ale odgrywa ważną ro-. 
lọ we wszystkich innych dziedzi- 
nach życia, nie wyłączając histo- 
rii na dowód czego kilka anegdo- 
tek: 

Zacznijmy od najbliższych nam 
wydarzeń. 

W październiku 1921 roku świat 
został zelektryzowany wiadomoś- 
cią o nagłym przyjeździe cesarzą 
Karola do Węgier zachodnich, 
gdzie czekały na niego wojska ge- 
nerała Lehara, które miały zapro- 
wadzić Karola na tron węgierski. 
Wszystko było przygotowane. 
Plan zamachu opracowany był w 
najdrobniejszych szczegółach. Po- 
ciągi, któremi wojsko z królem na 
czele wyruszyć miało pod Buda- 
peszt stały pod parą. W Budape- 
szcie panowała konsternacja. La- 
da chwila oczekiwano pojawienia 
się królewskich pułków. Wymarsz 
ich opóźnił się jednak tak długo, że 
Rząd zdołał w międzyczasie opa- 
nować całkowicie sytuację j wy- 
słać przeciwko buntownikom od- 
działy ochotnicze, które pod Bu- 
daors zadały druzgocącą klęskę 
wojskom Karola, biorąc jego sa- 
mego do niewoli. 


Jaka była przyczyna opóźnienia 
konspiracyj- 
nle od szeregu miesięcy! — Naj. 


przedmioty I aparaty naukowe— 
Ekspedycja polarna pozostanie w 
okolicach podbiegunowych przez 
cały rok. Uczeni mają się zająć 
również badaniami meteorologicz 
nymi, koniecznymi ze względu na 
projektowane uruchomienie linii 
lotniczej Moskwa — San Francis- 
co, Trasa tej linii będzie prowadzi 
ła przez okolice arktyczne, 


ZADANIE Nr. 24. 


Wizytówki. 

uł. R. Grinbaumówna. Łódź. 

Ewa Czorcka. 

Fela Nottesik. 

Gienia Kęplar. 

Jaki jest zawód tych pań? 

Nagroda: książka, 

Rozwiązanie zadań z poprzed- 
niego numeru: zad. Nr. 21: Wio- 
sna! wiosna! Zadanie nr. 22 Ka— 
w--ka. 

Nagrody za rozwiązanie zadań 
z poprzedniego numeru wylosowa 
li: 

Książkę — Witold Pacer, Sierpc 
ul. Św. Wawrzyńca 2. 

Prenumeratę: Safron  Szymo- 
niuk, Stawiszcze, poczta Czerem- 
cha, pow. Brzuski N./B. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


K. N. Warszawa, Szarady nie wy- 
drukujemy. 

R, G. Łódź. 
my. 

1. G. Zadania zatrzymujemy, 

D. M. Brok, Rebusik zawiera bład 
tWarsz-wa). Logogryf już nie ak- 
tualny. 

J. D, Łódź, Zadanie nie do druku. 
Žeton możecie nabyć w OKR, PPS. 
Miejskim. Łódź, Kościuszki 29. 

W jednym z przyszłych numerów 
rozpoczniemy druk konkursu R. V. 
z punktami. 

Zadania z tego N-ru należy nad- 
gyłać do dnia 8-go kwietnia na a- 
dres naszej Warszawskiej Redakcji 
(Warecka 7). 


Wizytówki drukuje- 
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bardziej 
wiedeński, è 

Cesarz Karol, który przybył sa- 
molotem, po wylądowaniu w 0- 
denburgu kazał sobie podać ulubia 
ną potrawę sznycel po wiedeńsku, 
której brak odczuwał na wygnaniu 
w Szwajcarji. Delektując się naro 
dową potrawą, cesarz stracił dro 
gocenny czas, w którym mógł był 
wygrać koronę i tron. Tak to nie- 
winny sznycet wpłynął na zmianę 
linii dziejowej w basenie naddu- 
najskim, 

W podobnych okolicznościach 
przegrał bitwę książę Mayenny 
brat Henryka de Guize, przywód- 


prozaiczna! — sznycel 


ia do walki z Henrykiem IV. Ksią- 
żę, znany smakosz zajadał z ape- 


cepty księcia z drobno siekanych 
jaj, oliwy i soku cytryny, gdy mu 
doniesiono o zbliżaniu się wojsk 
Henryka IV. Książę, kończąc swój 
przysmak, nie zdążył dosiąść ko- 
nią i sprawić swych szyków, na 
które już nacierały szeregi nieprzy 
jacielskie. Bitwa pod Arques za- 


kończyła się klęską „Świętej Ligi“ 


i utrwaliła we Francji panowanie 
Henryka IV. 

A wszystko przez marne kurczę 
w sosie, od jego twórcy księcią 
Mayenny nazwanym à la mayan- 
naise, skąd powstało masze określe 
nia „majonez“. 

Najstawniejsza przegrana w hi: 
storii z winy Bachusa spotkała 
Napoleona pod Waterloo. Zawi- 
mili tu dwaj najwybitniejsi mar- 


tytem kurczę na zimno, podane w anoni cesarza; Ney, który tak 
sosie spreparowanym według re- | uraczył się starym burgundem, że 
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„Świętej Ligi“, która wystąpi- 


Liferatio-tedtralny „Kapitan 2 Hoepenich: 


Jak inteligentny oszust udawał dram.to isarza 


Wileńscy literaci i dziennikarze 
żydowscy przeżywali nielada emo- 
cje. Do Wilna przybył przed kilku 
dniami osobnik w  zaniedbanym 
stroju i zgłosiwszy się do pism ży 
dowskich oraz przedstawicieli ży- 
dowskiego społeczeństwa, oświad 
czył, że jest autorem popularnej 
sztuki „Ludzie na krze* dr. Wer- 
rnerem, % pochodzenia żydem | że 
zmuszony był opuścić Niemcy. 

Przedstawił on dowody, że jest 
doktorem medycyny i filozofji oraz 
pomocnikiem reżysera Reinhardta. 

Dr. Wernerem zainteresowały 
się sfery artystyczne i literackie 
żydowskie Wilna, na cześć jego 
wydano u wiceprezesa Tow. mi- 
łośników teatru żydowskiego przy 
jęcie, na które przybyi kwiat ży- 
dowskiej literatury į prasy z Wil- 
na. 

Rzekomemu dr. Wernerowi oka 
zywano niezwykłe względy. W 
teatrze dano mu honorowe miej- 
sca, gdzie zasiadł w otoczeniu naj 
wybitniejszy literatów i dziennika- 
rzy żydowskich. Na bankiet przy- 
był m, in. aktor żydowski Jonas 
Turkow, występujący w teatrze 
żydówskim, który ze zdziwieniem 
zauważył, że podający się za dr. 
Wernera człowiek nie jest auto- 
rem znanej sztuki. Turkow bowiem 
poznał dr. Werńera w Niemczech 


chcąc nabyć prawo przekładu je- 
go sztuki na żargon. 

Turkow zwrócił się do rzekome 
go dr, Wernera į ostrzegł go, by 
natychmiast opuścił Wilno, inaczej 
bowiem będzie... oddany w ręce 
policji. 

Po bankiecie, kledy już wszys- 
cy dowledzieli się o mistyfikacji, 
udano się do mieszkania rzekome- 
go Wernera, lecz nie zastano go 
w domu... _ 

Prasa żydowska, która zamieś- 
ciłą obszerne artykuły, poświęcone 
Wernerowi I jego sztuce, otrzy- 
mała zawiadomienie z Białegosto* 
ku i Brześcia n. Bugiem o pojawie 
niu się tam również osobnika, po- 
dającego się za dr. Wernera i o 
wyłudzeniu przezeń większej iloś- 
ci pieniędzy. Wobec tego zawia- 
domiono policję, 

Osobnik, który Jest człowiekiem 
wykształconym i włada biegle ję- 
zykami: niemieckim, czeskim, fran 
ceuskim i angielskim, prowadził dy 
skusje o literaturze i sztuce. Prasa 
żydowska początkowo przemiilcza- 
ła tę historię, obecnie jednak zmu 
szona była podać do wiadomości 
publicznej, że padła ofiarą spryt- 
nego oszusta. 

Donosi o tym krakowski „I. 
Kur. Codz,“ 


Sensacyiny wynalazek 


Samolot pędzony naftą zamiast benzyny 


Na lotnisku w Pradze odbywał 
się w tych dniach lot próbny sa- 
molotem, pędzonym naftą zamiast 
benzyny. Samolot, jak zaznacza 
„Prager Tageblatt“, posiadał zwy 
czajny silnik, który dopełniony ty! 
kg zostat pewnym urządzeniem 
dla przemiany nafty w kwas wẹ- 
glowy i wodór, Pilot startował 
przy popędzie benzynowym, jed- 
nak w trzeciej minucie otworzył 
przewód naftowy, tak że dalszy 
dwugodzinny lot odbył przy uży- 
ciu nafty jako materiąłu popędo- 
wego. Wynalazek ma wielkie zna 
czenie, gdyż w każdej chwili sa- 
moloty czechosłowackie mogą 
zmienić materiał popędowy a lot 


Sto tysięcy 


Przeprowadzone niedawno w 
Niemczech w okolicach Halle ba- 
dania geologiczne doprowadziły 
do niezwykle ciekawego odkrycia 
Na pewnej głębokości badanych 
pokładów geologicznych natrafio- 
no na blok węgla kamiennego, — 
który wykazywał jaśniejsze i ciem 
niejsze smugi. Dalsze badania po- 
zwoliły na ustalenie, że smugi te 


| 


nik pozbawia się największego ry 
zyka: możliwości eksplozji mate- 
riałi popędowego. Równocześnie 
lotnictwo.uniezależni się od dowo 
zu zagranicznej benzyny, bowiem 
nowy wynalazek umożliwia uży- 
wanie także olejów, produkowa- 
nych z węgla. Wreszcie wynala- 
zek o tyle jest pożyteczny, że 
silnik zużywa tego materiału 
o jedną trzecią mniej niż benzyny 
O ile dalsze próby wykażą prak- 
tyczną użyteczność wynalazku, to 
oznaczałby on zwrot w rozwoju 
lotnictwa. Wynalazek czeskiego 
inżyniera wzbudził wielkie zainte 
resowanie również w Anglii. 


lat 


odpowiadają zmiennym okresom 
suszy i deszczów, jakie panowały 
przed około 100.000 laty w ów- 
czesnym, tropikalnym klimacie E- 
uropy. Jak obliczono wytworze- 
nie się górnych pokładów żyły wę 
glowej, na którą natrafiono. pod 
Halle trwało 40.000 lat, środko- 
wych 20.000, a dolnych 40.000 
lat, razem więc 100.000 lat. 


nie był zdolny do wykonania prze- 
słanych mu rozkazów i Grouchy, 
który miał uniemożliwić połączę- 
nie się armij Bluechera z walczą- 
cymi ostatkiem sił wojskami an- 
gielskimi pod wodzą Wellingtona. 
Bitwa była w pełnym toku, Woj- 
ska francuskie powstrzymały bo- 
hatersko napór armii Wellingtona. 
Napoleon, mając dokładne wiado 
mości o ruchach przeciwnika, skie 
rował całą swą uwagę na opera- 
cje armii marszałka Bluechera i po 
stanowił za wszelką cenę nie do- 
puścić do połączenia się sił koali- 
cyjnych, Wielki wódz po wydaniu 
marszaikowi Grouchy rozkazu u- 
dania się pośpiesznym marszem na 
spotkanie Bluechera, nadaremnie 
oczekiwał wiadomości o przepro- 
wadzęniu zarządzonego manewru. 
Pod wieczór zrozumiał swą 

kę. Bluecher połączył się z Welling 
tonem. Co się stało, czyżby Grou 
chy zdradził? Nie, to mie możliwe! 
Tymczasem przyczyna opóźnienia 
zbawczego manewru, który prze- 
prowadzony w odpowiednim cza- 
sie, byłby niechybnie zdecydował 
g zwycięstwie Napoleona I tym sa 
mym © dalszym rozwoju historii, 
była natury wysoce  prozaicznej, 
Marsz. Grouchy zauważywszy po 
drodze polanę, pokrytą poziomka 
mi, kazał zatrzymać się wojsku, 
zasiadł z konia i spokojnię raczył 
się smakowitymi jagodami, 22.000 
armia ..czekała bezczynnie z bro- 
nią u nogi, aż jej wódz nasyci swe 
łakomstwo, a o kilkanaście kilome 
trów rozstrzygał się w tym czasie 
tragiczny los cesarza, Francji i Eu 
ropy... 


Pierwszy strajk 


gdzie można było ogłądać stulet- 
nie karpie, złowione w stawie w 
Fontainebleau, przejażdżka  „ba- 
teau - mouches“, które specjalnie 
sprowadzono z Lyon, gdzie od kil 
ku miesięcy służyły do regularnej 
komunikacji rzecznej, Owe stutki 
— omnibusy były niemal jedynym 
środkiem lokomocji łączącej wy- 
stawę z centrum miasta. Ile mu- 
siell wycierpieć paryżanie z po- 
wodu braku środków komunika- 
cji, o tym świadczą stare kroniki, 
gdzie pełno utyskiwań na arogan- 
cję fiakrów 1 wysokie napiwki, — 
pełno skarg z powodu odległości 


stacji kolejowej Saint - Lazare i` 


konieczności wystawania w ciągu 
długich godzin w kolejce, oczeku 


jąc w prażących promieniach słoń . 


ca na ów sławetny „bateau-motu- 
che“ z Lyonu, „Nie każdy może 
być Rotszyldem lub ks. Metter- 
nich” woła rozpaczony kronikarz 
a propos owego „polowania na 
fiakry", które mu widocznie bar- 
dzo dokuczyło. 


Ale mało komu wiadomo jest, 
że to nawskroś  pacyfistyczne 
przedsięwzięcie, jakim niewątpli- 
wie była wystawa paryska, o ma 
ły włos nie rozpętała burzy dy- 


plomatycznej między Francją Í 


Prusami: podczas podziału tere- 
nów pomiędzy różne państwa 
przydzielono Stanom niemieckim 
teren podzielony na 3 równe czę” 
ści: jedną przeznaczono Austrii, 
drugą Prusom a trzecią innym Sta 
nom Konfederacji niemieckiej. W 
międzyczasie miała właśnie miej- 
sce 7-dniowa kampania między 
Austrią i Prusami, która się zakoń 
czyła bitwą pod Sadową z poraż- 
ką Austriaków, Bismarck zażądał, 
aby Austrię usunięto z terenu wy- 
stawowego, przeznaczonego dla 
wystawców niemieckich. Z tru- 
dem udało się zatarg zlikwłdo- 
wać. 
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STOS $ 
rago 0 ŻOŁĄDEK, 
DRZY CIERDIEMIACH W. U A 
NADMIERNEJ 
uime t REMOROIDY 
s PRZY SKŁONNOŚCIACH 
DO OBSTRUKCH SĄ ŁAGODNYM 
ŚRODKIEM PRZE 
użvcie 4-0 PIGUŁKI WA MOC 


okupacyjny 


w dzienniku australijskim 


Wychodzące w Sydney pismo 
codzienne „Standard“ przeżywa 
ostatnio poważne kłopoty spowo 
dowane ciężkimi warunkami ma- 
terialnymi. Wydawnictwo zadłu- 
żyło się poważnie w papierni, w 
końcu zaś musiano wstrzymać wy 
płacanie pensyj personelowi tech- 
nicznemu. Krok ten w pierwszym 
rzędzie uderzył w zecerów, któ- 
rzy w liczbie 28 postanowili pójść 
śladami kolegów amerykańskich i 
ogłosić strajk okupacyjny. 

Strajkujący po wydaniu ostat- 
niego numeru w ubiegłym tygod- 
niu nie podążyli do domu, tylko 
pozostali na noc. w drukarni, śpiąc 
na podłodze i spędzając czas na 
grze w karty. Nazajutrz dziennik 
się nie ukazał. Zaintrygowana 
tym wydarzeniem publiczność czy 


„Błękitni 


tająca, stosunkowo przywiązana 
do tego organu, zaczęła szturmo- 
wać administrację z zapytaniem 
dłaczego nie ukazuje się numer. 
Dowiedziawszy się o właściwych 
powodach niewydrukowania świe 
żego numeru pisma, postanowiła 
dokonać zbiórki na pomoc dla 
strajkujących i ich rodzin mie 0- 
trzymujących od dłuższego czasu 
wynagrodzenia za pracę. W pierw 
szym dniu kwesta, jaką turządzo- 
no w lokalach Sydney przyniosła 
przeszło 93 funty zbioru. Kwotę 
tę niezwłocznie rozdzielono wśród 
rodzin strajkujacych. 


Pomimo tego  dobroczynnego 
nastawienia czytelników, strajku- , 
jący nie doszli dotychczas do 


porozumienia z właścicielami wy 
dawnictwa. 


słowicy* 


Trubadurzy miejscy paryskiej bleżoty 


W ubogich domach Montmartre 
w Paryżu powstała w gronie mło- 
dych ludzi, nadaremnie szukają- 
cych pracy, myśl stworzenia ory- 
ginalnego chóru muzycznego. Za- 
brakło instrumentów — wobec 
czego postanowiono wyćwiczyć 
się w artystycznym gwizdaniu, — 
Jako nauczyciela zaproszono sta- 
rego artystę cyrkowego, słynnego 
Rudolfa, który szybko i sprawnie 
pokierował ćwiczeniam j I próba- 
mi, 

Nie upłynęło dwuch miesięcy — 
kiedy na podwórzach Paryża po- 
jawili się muzycy, którzy miast 
nucić sentymentalne tanga lub pła 
czliwe serenady rozpoczęli gwizda 
nie. Melodyjnie brzmiały gwizdy, 
gdyż zaciekawieni mieszkańcy sze 
roko otwierali okna, by podziwiać 
udatny debiut ulicznych domoro: 
słych muzyków. 

Szybko rozniosła się popular- 


ność zespołu, który mógł sobie 
pozwolić na piękne garnitury w 
niebieskich deseniach. Odtąd uli- 
ca nazwała ich „błękitnymi słowi- 
kami". Jak donosi prasa paryska, 
zespół otrzymał propozycję wystą 
pienia z jednej z najmodniejszych 
kawiarni przy placu D'Etoile. Po- 
za tym grupa „błękitnych słowi- 
ków“ podejmuje po świętach wiel 
kanocnych tournée po głównych 
centrach Francji. 

Członkowie zespołu, należąc do 
najdemokratyczniejszych warstw 
ludności koncertować będą głów- 
nie na podwórzach. Tylko na cla- 
snych 1 szarych podwórzach miej 
skich, gdzie zrodziło się nasze 
gwizdando mówi kierownik 
zespołu — pragniemy. wskrzesić 
piękną i wzniosłą tradycję truba» 
durów miejskich — oddających 
swą sztukę na usługi mas. 
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z Górnego Sląska 


Jeszcze afera sza ki oszustów ubezpieczeniowych 


Śledztwo w sprawie trzeciej a-|prący towarzystw ubezpieczenio- |cywilnego 


fery znanej na Śląsku szajki oszu- |wych, podjęli się ubezpieczenia | Śląska, 
stów ubezpieczeniowych: Leona f fikcyjnych osób, które następnie | Łącznie szajka Buchalika pò- 
buchalika z Piotrowic Śl. oraz Tye [uśmiercali, rozporządzając podro- |szkodowała ludzi na kilkaset ty- 


moteusza Udolfa z Orzesza i jego|bionymi pieczęciami urzędu stanu 
sąsiadów—Adelryka Kuczeka i Ja 
ną Kusia zostało juź zakończone 
i akta przekazano prokuratorowi 
dla sporządzenia aktu oskarżenia. 

Łącznie z tą aferą obwinionych 
jest 8 osób, z Buchalikiem i Udol- 
fem na czele, Weszli oni w posia- 
danie spisów obywateli Śląska, u- 
bezpieczonych dawniej w niemiec- 
kich towarzystwach, jakie straciły 
prawo działania w Polsce i rozpo- 
częli wśród nich akcję na rzecz 
realizacji polis ubezpieczeniowych, 
t. į. o zwrot składek z tych towa- 
rzystw. W ten sposób zdołali wy- 
łudzić polisy i pełnomocnictwa od 
kilkuset osób. 

Mając już je, przeprowadzali 
likwidację pretensji obywateli pol 
skich w Niemczech i inkasowali 
bardzo wielkie sumy, którymi się 
dzielili, zainteresowanych zaś zby 
wali niczym, twierdząc, że nie zdo 
łali nic wywindykować. 

Za część tych oszustw szajka 
Buchalika odpowiadała już przed 
Sądem, tymczasem jednak wyszły 
na jaw dalsze oszustwa i zgłosili 
się dalsi poszkodowani. 

Kiedy już afera się wykryła, 
Udolf i Buchalik, wypuszczeni na 
wolną stopę, specjalizując się w 
osziustwach  ubezpieczeniowych i 
znając, jako byli agenci, sposób 


PORADNIA 


sięcy złotych, 


Tragiczna gonitwa za pracą! 


O godz. 13.40 wyruszył z Cho- 
rzowa pociąg wiozący górników 
polskich do Belgii, 

Jak stwierdzono, wśród jadą- 
cych znajdowało się 9 osób, nie 
uprawnionych do wyjazdu i nie za 
rejestrowanych przez Fundusz 
Pracy, osoby te odstawiono z po- 


Ofiara pracy 


W kamieniołomie w Maciejko- | kamiennym, doznając pęknięcia 
wicach wydarzył się tragiczny wy | czaszki i złamania kręgosiupa. W 
padek, którego ofiarą padł robot- | drodze do szpitala nieszczęśliwy 
nik Augustyn Hapart. robotnik zmarł, Władze prowa- 

W czasie pracy Hapart uderzo- | dzą dochodzenia w powyższej 
ny został w głowę dużym blokiem | sprawie. 


wrotem do Zagłębia Dąbrowskie- 
go. 

W czasie przejazdu pod mostem 
jadący nielegalnie na dachu wago 
nu 20-letni Henryk Tomala, ude- 
rzył głową o wystający pręt że- 
lazny, doznając ciężkich ran. Ran 
nego odwieziono do szpitala. 


Robotników budowlanych i cegielnianych 
ostrzega się przed wyjazdem do Krakowa 
Z powodu strajku, 


Z Zagłębia Dąbrowskiego 


O waike z drożyzną 


Wobec stałego pogarszanią się ,dziny zarobki, zostały sprowadzo- 


Ñ sytuacji klasy robotniczej, Klub jne poniżej jakiegokolwiek mini- 
5 wi adomego radnych PPS, w Zawierciu złożył |mum egzystencji. 
Macierzyństwa na posiedzeniu Rady Miejskiej in-| Głód i nędza w której już żyją 


bezrobotni, zagłąda w oczy i tym 
nawet robotnikom, 
chwili pracują. 

Interwencja samorządu mogła: 
by decydująco wpłynąć na zaha- 
mowanie  drożyzny, oraz na 
zmniejszenie tej dyspropocji, jaka 
zachodzi między zarobkami, a ce- 
nami artykułów pierwszej po- 
trzeby. 

W konkluzji interpelacja zapy* 
tuje Zarząd Miasta co uczynił, 
aby zapobiec do zwyżki cen arty- 
kułów pierwszej potrzeby 
względnie čo zamierza uczynić w 
kierunku przeciwdziałania dalsze- 
mu wzrostowi drożyzny. 

Prócz tego klub radnych PPS, 
złożył jeszcze jedną interpelację, 
w której zapytuje Zarząd Miasta 
co uczynił w sprawie zwrotu spe- 
cjalnego podatku pracownikom 
miejskim, stosownie do zgłoszo- 
nego wniosku Klubu Radnych 
PPS. na 224 posiedzeniu Rady 
Miejskiej w dniu 5 stycznia 1937 
roku. 


terpelację, w której porusza kwe- 
stję drożyzny. 

Raptowny i dotkliwy wzrost 
drożyzny — stwierdzają interpe- 
lanci — stanowi bardzo groźne 
niebezpieczeństwo dla świata pra- 
cy, którego bardzo skromne i nie- 
wystraczające na wyżywienie ro: 


imienia dr. med. 
J. Budzińskie|-Tylickiel 


Leszno 23 m. 3 


Zapobieganie ciąży, leczenie chorób 
kobiecych i bezpłodności, Porady 
przedślubne 


Wtorek, czwartek, sobota — 9—12 
Poniedziałek, środa, piątek — 5 — 7 


Za kulisami T-wa „Europa“ 


Z kół pracowniczych piszą do? willi podmiejskiej; urządził sobie 
nas; luksusowy pałac, którego części 

Właścicielani Tow.  Ubezpie- | umeblowania były sprowadzanę z 
czeń „Europa“ są; Izaak Goldman | zagranicy. 
oraz jego wspólnik Heliodor Wie-| „Skromne“ zarobki _ wspólni- 
czorkowski, którzy jednocześnie | ków ZAINTERESOWAŁY WRE- 
są „likwidatorami* wspomnianego | SZCIE ODPOWIEDNIE WŁADZE. 
Towarzystwa. I ci sami panowie są nadal „li- 

Prywatny majątek obu tych pa- | kwidatoratni* Tow. „Europa“, od- 
nów sięga milionowych kwot: i| mawiają wypłaty słusznych od- 
tak Izaak Goldman jest właścicie- | praw strajkującym pracownikom 
lem olbrzymiej kamienicy przy ul, | Tow. „Europa“, a to w tym celu, 
Królewskiej 27, oraz pałacyku w |aby umożliwić sobie jeszcze za- 
Konstancinie. Kapitalistyczne przy | robki na „dobrowolnej“ likwidacji, 
zwyczajenia p. Goldmana nie po-|za co zapłacą szerokie rzesze u- 
zwoliły mu na budowę normalnej | bezpieczonych. 


pasta „IKI“ odnawia buciki 


którzy w tej 


Zakład Położniczo- 
Ginekologiczny 


Pokoje pojedyńcze i wspólne. 


E. C. Bentley i H. W. Allen 17) 


ŚMIERĆ FILANTROPA 


(przekład z angielskiego B. Kopelówny) 


— „l tak, aby nie było żadnego ryzyka — podsu- 
nął mu Blight z cieniem uśmiechu. 

— Wyjmuje mi pan słowa z ust — rzekł Raught. — 
Ale chcę tylko powiedzieć, że stary — to znaczy 
pan Randolph — nie był głupcem, jeżeli nawet miał 
czułe serce... Wiem jedno, proszę pana — jeżeli 
chciał tu zobaczyć 'się z kimś tak, aby nie można 
było usłyszeć rozmowy — zazwyczaj wyznaczał spot- 
kanie na środę wieczór, a wtedy zawsze miałem wy- 
chodne — i otwierał drzwi sam. 


uśmiech. 


waszych uszu? 
— Nie pamiętam nic. 
Bligh westchnął lekko, 


— Powiadacie, że nie był głupcem — zauważył 
inspektor sucho. 


Raught zignorował tę obraźliwą uwagę, — A co 
się tyczy dr. Fairmana, to nazwisko jego nie raz było 
wymieniane w rozmowach między panem Randol- 
phem a panem Verney'em. Pan Verney przywiązy* 
wał wielką wagę do jakiejś specjalnej pracy, którą 
dr. Fairman wykonywał w szpitalu dla umysłowo 
chorych, ale jaka to była praca — nie mam pojęcia. 
Zdawało mi się, że pan Randolph nie był nią tak 
bardzo zachwycony; — mówił o niej dosyć lako- 
nicznie. Raz, pamiętam, powiedział, że najgorsze 


u tych „przeklętych“ doktorów., karzem, 


| 


W obronie pratowniców mieisiich 


jednej miejscowości | WY Bydgoszczy | 
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JANINY CHMIELEWSKIEJ WARSZAWA 
PORODY - OPERACJE - PORADY 


— Powiedział: „przeklętych“ doktorów? — wtrą 


jakiegoś wyrażenia, którego znaczenie było niewąt 
pliwie takie same. Powiedział, że najgorsze u nich 
jest, że często sami dostają bzika na jakimś punkcie, 
— a że tak powiedział, na to mógłbym przysiądz. 
Na twarzy inspektora ukazał się znowu lodowaty 


— Powiedziałem, że nie jesteście głusi — zauwa- 
żył — A czy coś jeszcze o dr. Fairmanie doszło do 


W tej chwili ten bardzo pożądany Fairman — je- 
żeli odpłynął nocnym okrętem, na co wskazywały 
pozory — mógł wciąż jeszcze przebywać u celu swej 
podróży w Dieppe. Z drugiej jednak strony istotny 
cel jego podróży mógł raczej znajdować się gdziein- 
dziej — i możliwe było, że teraz z każdą chwilą od- 
dalał się coraz bardziej — tam, gdzie nie mogła go by 
już dosięgnąć długa ręka angielskiego prawa, 

Inspektor skierował się do telefonu w saloniku 
i wkrótce rozmawiał z tym samym urzędnikiem, 
z którym skomunikował się poprzednio. Powtórzył 
-krótko — celem przekazania tej wiadomości do 
Dieppe — opis podejrzanej osoby, podany przez 
Raughta, i polecił, aby niezwłocznie przeprowadzo - 
no badania w szpitalu dla umysłowo chorych im. 
Randolpha w Claypole, gdzie dr. Fairman był le: 


Kacik radiowy 
ERN IERTA E TWRESTYOKIEDN" GI CJ 


UROCZYSŁOŚCI POGRZEBOWE 

EU CZCI SZYMANOWSKIEGO 

W niedzielę dnia 4 kwietnia -około 
godz. 15.30 przybywa na Dworzec 
Główny pociąg ze zwłokami Karola 
Szymanowskiego Polskie Radio 
transmituje na wszystkie swoje roz- 
gleśnie moment przywiezienia zwłók 
ś. p. Karola Szymanowskiego do sto- 
licy. Na pół godziny przed przyja- 
zdem pociągu program radiowy na- 
dawać będzie muzykę poważną, po 
czym po marszu żałobnym 
nie się reportaż red. Tadeusza Strze- 
telskiego, cdtwarzający przebieg "uro 
czystego powstnia zwłok  Wilektego 
Muzyka na Dworcu Głównym w War 
szawie. 


BIEG 


(Kor, własna). 


Od dłuższego już czasu sprawa 
wynagrodzeń jest powodem utys- 
kiwań robotników i pracowników 
miejskich, którzy muszą głodować, 
bo prezydent miasta, p. Barciszew 
ski, nie chce zawrzeć nowej umo- 
wy zbiorowej (!!). 

Od kogo zależy ios pracowni- 
ków miejskich? Czy nie ma w tym 
decydującego głosu Rada Miejs- 
ka, złożona z obywateli miasta, 
którzy w obronie swoich wybor- 
dów potrafili wysunąć jedynie za- 
lecenie, by „postarano się" pod- 
nieść zarobki, Wiemy, że był to 
jedyny ukłon w stronę wyborców 
i jedyna możliwość radnych Rosza 
ka i Bigońskiego, by wykazać, że 
obchodzi ich dola robotnika za- 
kładów miejskich. Tylko czy to 
pracownikom tym coś pomogło, 
jest bardzo wątpliwe, bo podwyż- 
ki narazie niema, 

Nie ulega najmniejszej wątpli- 
wości, że kierownicy Ch. Z, Z., jak 
również ZZP, mając swoich przed | nie sprawy pracownicy domagają 
stawicieli w Radzie Miejskiej, nie | się odpowiedzi. - 
potrafią czy nie chcą ująć się za|. Podwyżki dla pracowników miej 
losem tych, których rzekomo re-| skich! 
prezentują. 

Czy  głodowe wynagrodzenia 
krzywdzą tylko pracowników? 
Pozwalamy sobie na twierdzenie, 
że Zarząd Miejski krzywdzi wszy- 
stkich obywateli, a także kupiec- 
two, bo pieniądze te nie zostały. 
by i tak w kieszeni pracownika, 
a byłyby zużyte na zakupy. 

Kiedy ostatnio zabieraliśmy głos 
w sprawie robotników z terenu 
bydgoskiego, „Dziennik Bydgos- 
ki" pozwolił sobie na twierdzenie, 
że tylko inne związki bronią ro- 
botników. 

Teraz skolei wypada nam posta 
wić pytanie, na które każdy w Byd 
goszczy znajdzie odpowiedź, tylko 
zamilkną działacze „Chrześcijań- 
skich“ zw. zaw, Co zrobili oni dla 
rzesz pracowników miejskich? 

Uprawiane przez nich metody 
nie są rzetelne, bo polegają na pro 
szeniu, by zaangażowano jakiego 


ważenia zawarcia umowy zbio. 
rowej i unormowania płac, spra 
wy te do dziś dnia nie zostały 
usktutęcznione, pracownicy u- 
ważają takie traktowanie za 
nieobywatelskie i domagają sie 
niezwłocznego zawarcia umowy 
zbiorowej. W przeciwnym razie 
będą zmuszeni zastosować przez 
swoją organizację te środki, któ- 
re stoją do ich dyspozycji, 

2) Pracownicy domagają się 
podwyżki zarobków w takim 
procencie, w jakim podrożały 
artykuły pierwszej potrzeby, to 
jest o 40%, w myśl wskaźnika 
drożyżźnianegc. Zaznaczają, że 
przy obecnym wynagrodzeniu w 
czasie, kiedy wszystko drożeje 
Í przy opłacie dość wysokiego 
komornego, są zupełnie wyczer- 
pani, wobec czego wyżej wy- 
mieniona podwyżka jest konie- 
czna”, 


Na to proste i jasne postawie- 


SBZTAFETOWY RASZYN — 
WARSZAWA 

Bieg sztafetowy Raszyn — Wśr- 
szawa o nagrodę przechodnią Polskie 
go Radia, organizowany w dniu 4-go 
kwietnia przez Społeczny Komitet Ra 
diofonizacji Kraju i W. O. Z, L, A. 
wzbudził olbrzymie zainteresowanie, 

Zainstalowane na PL Marszałka 
Piłsudskiego megafony podawać bę- 
dą przebieg zawodów na całej trasie. 
Transmisja z biegu nadana będzie od 
godz. 14,60 do godz. 14.80. e. 


KONCERT POŚWIĘCONY TWÓR- 
CZOŚCI ALFREDA STADLERA. 
Jednym z najpopularniejszych w 

Polsce, dyrygentów jest  Iwowianin 

Adolf Stadler. Liczne chó- 

ralne zdobywały pod jego batutą wa- 

wrzyny na zawodach śpiewaczych w 

różnych miastach Polski, : 

W związku z 25-leciem - twórczości 

A, Stadlera nadaje Polskie Radio 

koncert w niedajelę dnia 4 kwietnia 

o godz. 12.03. W koncercie weźmie 

udział 11 chórów lwowskich, orkie- 

stra lwowskiej filharmonii i ar a 

opery Maria Popowiczówna. 

„KOŁYSANKI RÓŻNYCH 
NARODÓW", i 


W niedzielę dnia 4.4 o godz. 21.20 
usłyszą radiosłuchacze miłą audycję 
nadaną z Krakowa na e roz 
głośnie polskie. Będzie to reportaź 
muzyczny, którego treścią są koły 
sanki różnych narodów. Część wokal 
ną audycji w wykonaniu wybitnej 
śpiewaczki H. Zboińskiej - Ruszkow- 
skiej uzupełni tekst literacki. 4 


Z. Kwarta. 
PE me i uno a c l 


Radio krakowskie 


NIEDZIELA, 4 kwietnia 

8.18 Muzyka ludowa z płyt, 8.25, 
Pog. roln.: „Brak opieki nad mało- 
letnimi", 8.40 Marsze z płyt. Po 
nab. koncert ork. symf. 18, Pog.: 
„Tendencje klasyczne we współczes- 
nym dramacie" — Kr, Grzybowska. 
6, Muzyka z płyt. 19.15 Program, 
19.20 Rec, fort. prof, Przeorskiego. 
19.50 Włoskie duety Wyk.: J. Ilnie- 
ka (sopr.), M. Twardówna (mzsopr.) 
K. Meyerhold (akomp.). 20.30 Wiad. 
sportowe, 


PONIEDZIAŁEK, 5 kwietnia. 


7.25 Kilka informacji, 7.80 Muzy- 
ka por. (płyty). 14.00 Wiad. gospo- 


darcze. 14.05 Popularny koncert (pły 

ty). 15.15 Muzyka z płyt. 15.80 Pio-| w Toruniu. Po nab. ok. g. 10.80 Słyn 
seńki polskich pieśniarzy „|ni wirtuozi (najnowsze nagrania). 
15.55 Aud. dla dzieci: 12, Hejnał z Krakowa. 12.08 Kon- 
ceee e Pojkiase Mad (it Ear D pea re Apan enro 
skiej. 18.25 Popularne melodie - |- w ś0- rg 
ROL Propri i 13, Przegląd teatralny. 13.12 Muz. 


operetkowa w wyk. ork. P. R. pód 
Radio śląskie 


dyr. M, areo ki 4 z udz, A. 


Radio warszawskie 


NIEDZIELA, 4 kwietnia, 
8. Polonez wielkanocny, 8.03 Au- 
dycja dla wsi. 8.50 Dziennik por. 


9. Transm, nab. z bazyliki św, Jana 


pupila, ale nie bronią śmiało ł O- Wrońskiego (tenor). 
twarcie interesu ogółu pracowni- enia fragmentu biegu wnego „Ra 
ków miejskich. i NIEDZIELA; 4.kwi szyn - Warszawa” 14.30 Konoert 


6. Surmy śląskie. 8.18 Sprawa ref. 
rolnej na Śląsku — pog. L, Kohutka. 
8.80 Koncert życzeń. Po nab. fragm. 
opery „Aida“, 18. Co słychać na 
Śląsku? — A, Mikulski. 16. H. Hup- 


wileńskiej ork. salon. pod dyr. Wł. 
SatzepatOkióRo. 15.80 Aud, dla wsi. 
16. Muzyka lekka z płyt. 16.30 Pre- 
miera słuchow,: tang gii A na 
3 . St. Juchy. 17. Konc. 

pertz (plyty). 1620 'Miodzie rob. a A ppsa Filnarno- 
na wyższy uczelnia — Poz. a P dyr. SŁ. i ya 
Wawrzonia. 19.15 Koncert solistów. alot się sa Poi B Wostówiktą 
19.45 Program. 19.50 Aud. pogodna (ofrt4. 19. „Mechanizm powieści sen 
w opr, St. Ligonia. 20.30 Wiad. sport. sacyjnej” —- szkie liter. A. Galisa 

PONIEDZIAŁEK, 5 kwietnia, 19.15 Program. 19.20 Koncert rozryw 

6.00 Pieśń, 6.03 Muzyka  lekka| kowy z płyt, 20.20 Wiad. yi "e 
(płyty) 7.25 Wiad. bieżące. 7.80 Mu Przegląd polityczny. 20.50 s Aja: 
zyka lekka i teneczna (płyty). 11.3)| wiecz. E ea O; Lr 
Aud. dla młodzieży. 18.00 Koncert| skecz J. Nikitina, 21.2 Paz Ham- 
życzeń. 13.15 Gra orkiestra Jose| różnych narodów“ — reportaż muzy- 
w. i H. Zboińskiej - Ruszkowskiej 
Wolffa, a Stefan Witas śpiewa (pły-| Czny, fi. Abor oT STO 
ty). 13.58 Wiad. giełdowe. 15.15 Mu. | (z Krakowa). 2150 Transm. tei 
zyka lekka — (płyty). 15.40 Orkie-| Wa” pryw pobyć p ia rk 
stra Opery Warszawskiej pod dyr.| Fozoń „rego 05 isdn 
O. Straszyńskiegc (płyty). 18.25 Na| Fów) z mi OT Monte aaa: 
początku sezonu piłkarskiego na Ślą | ała ork. a sióste Boskich S 
sku — pog. 18.85 Nasze tańce fpły- | SKIe7O z udz, , waka 
ty). 18.45 Program. PONIEDZIAŁEK, 5 kwietnia. 
6,30 Pieśń. 6.58 Gimnastyka, 6.50 
Dzien. por. 
£ 7.80 Muzyka 
(płyty). 


Mud. dla szkół. 12.00 Hejnał. 12.08 


Chodzi o staranłe w kierunku 
poprawy bytu wszystkich pracow- 
ników, a to spełnia szczerze i bez 
zastrzeżeń Związek Pracowników 
Komunalnych i Instytucji Użytecz- 
ności Publicznych w Polsce, któ- 
rego oddziały w Bydgoszczy wy- 
słały pod adresem Zarządu Miej- 
skiego, na ręce prezydenta Barci- 
szewskiego, list, wysuwający na- 
stępujące postulaty: 

1) Ponieważ z powodu cało- 
rocznego przewlekania i lekce- 


Nowoczesne komfortowe urządzenia. 


— A teraz — podjął rozmowę z lokajem, który 


cił Bligh. stał niepewnie, czekając, aż inspektor zwróci na rook M aa E Ea ae 
: : : z . 22,4 SKYPE ego, 12. p 
Lokaj zawahał się. — Nie, proszę pana, ale użył | niego znowu uwagę. — Przed wyjściem wyłożyliście | szrąty -— aud, poświęcona rzemiosła 


szewskiemu — w oprac, red. Gindry- 
cha. 12.50 Dzien. połud. 15.00 Wiad. 
go vod. 15.15 Wiązanki i pieśni ape- 
re- kowe (płyty) 15.55 Wszystkiego 
po trocha — aud. dla dzieci. 16.15 
Skrzynka językowa. 16.30 Ork. man- 
dolinistów z Wełnowca pod dyr. Boń 
cza, - [Tomaszewskiego (z Katowic). 
17.05 Związki gospodarcze Śląska z 
Pomorzem — wygł. W. Olszewicz (2 
Katowice}. 17.20 Recital śpiewaczy 
Wiktora Stotts'a, Przy fort. prof. 
Ludwik Urstein, 17.50 Znakomity 
botanik — Marian Raciborski (w 
20-lecie śmierci) — wygl prof. A. 
Wodziczko (z Poznania). 18.00 Pog.: 
akt, 18.10 Przem. Kier. Okr. Urzędu 
W. F, i P. W. Lublin (x Warszawy). 
18.15 Wiad. sportowe. 18.25 Muzyka 
lekka (płyty). 18.45 Program. 18.50 
Najważniejsze odmiany ziemniaków 
rakoodpornych — wygl R. Pill (s 
Katowic). 19.00 Audycja żolnierska, 
19.30 Na morskiej fali—lekka aud, 
muzyczna W. Hausmana (ze 

wa). 20.15 Recital skrzypcowy L 
Weissenberga. Przy fort. prof. Lud- 
wik Urstein. 20.45 Dzien. wiecz. 
20.55 Pog. akt, 21.00 August Wilkoń 
ski — kawaler krzyża naturalnego— 
wieczór literacki w S. Wasy- 
lewskiego (z Poznania). 21.30 Chór 
Juranda. 21.55 Konc. symf, w wył. 
Ork, P. R. pod dyr. Hansa Rosbauda 
z udz, M. Zabejdy - Sumiekiego — 
tenor, Słowo wstępne wygłosi dr. 
Emilia Elsnerówna, 28.00 Muz. tan. 
(płyty). 23.80 Międzynarodowy Kon 
gres ociemniałych — przem. w jęa. 
esperanckim kpt. Jana Silhana (se 
Lwowa). 


ubranie wieczorowe waszego pana? 

— Tak. | 

— A wyłożyliście maszynkę? 

— Nie. Nig+- -'- potrzebował się golić wieczo- 
rem. Zostawiłem maszynkę na półce w łazience, 
razem z innymi przvborami do golenia 

— A czy była na niej 3v!o*':a? 

— Nałożyłem świeżą żyletkę, aby była gotowa na 
następny dzień. Pan Randolph tubit mieć codzien- 
nie świeżą, 

— A kiedy znaleźliście jego ciało, zauważyliście, 
że maszynka leży na gotowalni? 

— Nie, Byłem zbyt zdenerwowany, aby zwracać 
uwagę na tego rodzaju rzeczy. 

— Nie widzieliście nawet, że na podłodze było 
dużo brązowego papieru i szniirka ? 

Raught spuścił oczy. 

— Teraz, kiedy pan o tym mówi, przypominam so- 
bie, że w'działem rozrzucone papiery pod oknem, 
jak gdyby ktoś otwierał paczki, Wyszło mi to z pa- 
mięci — doprawdy! Ale nie dotknąłem niczego. 

Inspektor chrząknął, Miał wrażenie, że lokaj od- 
powiadał na te wszystkie pytania z taką szczerością, 
na jaką tylko potrafił się zdobyć. 

— Może wiecie — zapytał — czy pan wasz trzy- 
mał w sypialni jakieś kosztowności? 


td 
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JAK WALCZY HISZPANIA Młodzież bezrobotna 


LUDOWA ? 


(Korespondencja własna) 


Walencja, marzec 1937. 
Tankista Nawaza opowiada; 
Widziałem film „Czapajew“. 
robił na mnie wstrząsające 
wrażenie, ale to co przeżyliś- 
mg wczoraj, jeśli pokażą kie- 
yś w filmie, wstrząśnie świa- 
| jeszcze bardziej, To było 
rawdziwe piekło. 
faszyści za wszelką cenę 
postanowili zdobyć nasze po- 

e Całe chmary Maurów 
muciły się z dzikim wrzas- 
klem na nasze pozycje. Przy- 
jlśmy ich ogniem karabinów 
roznych, maszynowych i mio- 
zy min. Odstąpili. Lecz po 
dwili szły już nowe edy 
MW ciągu dnia odparliśmy 6 ta- 
kich wściekłych ataków. Naj- 
szy był ostatni atak, Ra- 
m czernią ruszyła na nas 
na tanków niemieckich. 
liśmy w ruch naszą arty- 
krę przeciwtankową. 14 tan- 
zostało rozbitych. 2 do- 
dały się w nasze ręce. 
liziemy je oglądać. Są to 
mki z fabryk Kruppa w Es- 

Uzbrojenie — 2 karabiny 
nowe. 
„gospodarze“ — niem- 
batalionu Thaelmana są 
remontem motorów, 
ródca pokazuje mi kilka 
h rys w stalowym dzie- 
io-milimetrowym pancerzu, 
| kieszeni wyciąga odłamek 
ganatu, który tak poszarpał 
ki pancerz, jak śrut dziurawi 


Dowódca uśmiecha się po- 
|iżliwie: Nasze tanki są lep- 
e od niemieckich. 
Naszego nie można tak szyb 
tunieruchomić w walce, na- 
dza pomocą takiego cacka. 
Pokazuje nam jeszcze jedno 
deum: niemiecką armatę 
meciwtankową. Zaopatrzona 
œt w najnowsze instrumenty 
alównicze. 
fszystkie napisy w niemiec 
im języku, rok wypuszczenia 
fhbryki 1936. 
Dwie takie zniszczono w bi- 
je, trzecią zdobyliśmy. 
Tuż obok na dużym placu, 
tok oliwnego gaju, stoi ba- 
ia przeciwlotnicza. Dowód- 
— oficer starej armii hisz- 
mfskiej wydaje rozkazy strze- 
na do urojonego celu. Na- 
de nauka się przerywa, Z 
mktu obserwacyjnego obser- 
mtor woła: „aviones fascistas“ 
lmoloty faszystowskie). W 
Mg wszyscy są na posterun- 


kach. Dwie eskadry „Junker- 
sów* lecą prosto na nas. 

Oczy mimo woli patrzą w 
stronę przeciwną. Sprawność 
zdumiewająca. (Gęsta tyraliera 
republikańskich aparatów 
pościgowców leci na przeciw 
wroga. 

Już rozpoczynają atak. 

„Junkersy* robią ostry zwrot. 
W tym momencie bateria ze- 
nitowa otwiera ogień na pira- 
tów. 

Dookoła niemieckich bom- 
bowców wykwitają pęki białe- 
go dymu, przypominające po- 
szarpaną watę, 

Republikańskie pościgowce 
odskakują na bok i ścigają 
bombowce w odpowiedniej od- 
ległości. 

Oto padł celny strzał. Jeden 
z „Junkersów* przechyla się i 
zaczyna spadać, spowijając się 
w ogień i dym, 


Bateria nie przerywa ob- 
strzału. Już drugi „Junkers“ 
koziołkuje w powietrzu. 


Wyznaczamy na mapie kie- 
runek, w którym spadł samo- 
lot i siadamy do samochodu. 
Długo krążymy po drogach, aż 
w końcu znajdujemy zestrze- 
lony samolot. 

Posterunki nas ostrzegają, 
byśmy zbyt blisko nie pode- 
szli, mogą jeszcze być wybu- 
chy. 

Ale zbyt trudno jest prze- 
zwyciężyć pokusę zobaczenia 
z bliska jednej z tych maszyn, 
które zniszczyły prawie poło- 
wę Madrytu. 

Wracamy do małego mias- 
teczka przyfrontowego. Przed 
kilku dniami eskadra „Junker- 
sów“ zburzyła w nim połowę 
domów. Na rynku tłum. Mili- 
cjanci wyprowadzają z budyn- 
ku jakiegoś człowieka. Tłum 
zaczyna się burzyć. Z ogólne- 
go zgiełku wybijają się ostro 
głosy kobiece. To prowadzą 
lotnika, który zdążył zeskoczyć 
ze spadochronem. Będzie ode- 
słany do Madrytu. Jest blady 
jak chusta, na twarzy widać 
kilka sińców. Na czole—wiel- 
kie krople potu. 

Milicjanci się spieszą. Auto 
odrywa się gwałtownie z miej- 
sca, odprowadzone okrzykami. 
Wkrótce znika za zakrętem 
drogi, o którą toczy się ta 
walka zacięta. 

Kar. 


W zwierciadle tygodnia 


urlopach. — Dobrze być ministrem. — Pogrzeb 


mew 0 


mwaju w Paryżu. — Groźne memento. — 
wadzieścia dwa i pół grosza. — Co powiedział 


|Mlomon. — 0 radiotach — Polskie Radio da- 
' je kiepski towar. — 507 zrozpaczonych. 


uszy świata“ są bez 
skierowane na Hisz- 
Ostatnia  miażdżąca 
powstańców głuchym 
odbiła się w sercach 
zystkich faszystów. Nie po 
3 zaprzeczenia i wykręty 


| czy i 


jiBurgos, Sewilli i „Pałacu 
tsy“ w Krakowie. Najlep- 
lym dowodem, że powstańcy 
jest 
idek papierów gen. Franco 
ipiełdach. Akcje kopalni, 
ajdujących się na terytorium 
atyn przez powstańców, 
Midiy w ostatnich dniach o 
sko 50 proc. 


stali tęgiego łupnia, 


i, na wiadomość o 
ym driu* jego „czar- 
koszul“ chciał sobie wło- 
J wyrywać z głowy, ale w 
Wię przypomniał sobie, że jest 
sys A gdy dowiedział się, 
£ uzbrojone oddziały włos- 
th żołnierzy przechodzą na 
nę rządowców,  zgrzytać 
at zębami, pienić się, ry- 
ti wogóle zachowywać się 
Wdzo nerwowo. Zredagował 
“natychmiast ostry protest 
© komitetu nieinterwencji. 
tego protestu przytacza- 
| Proszę, poczytajcie: 


„Mocno protestuję przeciw- 
ko zasilaniu wojsk rządowych 
włoskimi ochotnikami. Jest to 
bezczelne i perfidne łamanie 
uchwały o nieinterwencji. Od- 
działy tych ochotników  zgła- 
szają się do szeregów gen. 
Franco, wiedząc, że komitet 
nieinterwencji przymknie na 
to oko. Potym te dranie, przy 
najbliższej sposobności, w peł- 
nym uzbrojeniu przechodzą na 
stronę rządu madryckiego. Jest 
to niesłychane i bezczelne ła- 
manie uchwały o nieinterwen- 
cji, stosowanej wobec rządu 
madryckiego. Wobec powyż- 
szego wzywam komitet do na- 
tychmiastowego zastosowania 
ostrych sankcyj wobec rządu 
madryckiego i do powzięcia 
środków, aby uniemożliwić na 
przyszłość przechodzenie od- 
działów włoskich na stronę 
tych drani i bezbożników". 


Z poważaniem 
Benio Mussolini. 


Napisał Benito i czeka na 
odpowiedź. A na razie we 
Włoszech, na wiadomość o 
przechodzeniu wojsk włoskich 
na stronę rządową, dał się 


Uświadomiona klasa robot- 
nicza wszystkie swe wysiłki 
kieruje ku przyszłości. Wszy- 
stkie jej zmagania, walki i o- 
fiary mają na celu zdobycie tej 

Młodzież 


lepszej przyszłości. 

to przyszłość. Ona ma objąć 
spóściznę walki, ona ma do- 
prowadzić do zwycięstwa idei 
socjalistycznej, jeżeli los nie 


pozwoli obecnie  dojrzałemu 
już pokoleniu zebrać plonów 
swych wysiłków. 

Katastrofalne bezrobacie, cią 
żące na klasie pracującej do- 
tyka w równym stopniu mło- 
dzież, jak dorosłych i stwarza 
taki paradoks, że bezrobotny- 
mi są wchodzący w życie 
chłopcy i dziewczęta, którzy 
pracować nie zaczęli, dla któ- 
rych wogóle pracy nie znala- 
zło się. 

Zanim młodzież weszła w 
życie, już stała się zbędna. To 
najcięższy grzech obecnego u- 
stroju kapitalistycznego, to je- 
den z największych jego non- 
sensów równający się chyba 
zbrodniczemu niszczeniu dla 
podtrzymania cen milionów 
kwintali środków żywności, 
gdy miliony ludzi głodują. 

Specjalnie w Polsce, kraju 
straszliwie gospodarczo zanied 
banym, bez dróg, bez kolej, 
bez najprymitywniejszych urzą 
dzeń miejskich, bez koniecz- 
nych melioracji rolnych, które 
go nieuregulowane rzeki wy- 
rządzają miliony i miliony strat, 
zamiast stać się takimi droga- 
mi komunikacyjnymi — brak 
pracy dla młodzieży, która 
kiedyś ma ten kraj zamieszki- 
wać jest zbrodnią niczym nie 
dającą się usprawiedliwić. 

A tymczasem istnieją sposo- 
by położenia kresu temu zbro 
dniczemu nonsensowi. 

Iluż starych zniszczonych 
pracą robotników powinno o- 
trzymać emerytury, by spokoj- 
nie mogli dokończyć znojnego 
życia, 

Nie tylko socjaliści, ale co 
rozumniejsi ludzie, zakochani 
w ustroju kapitalistycznym i 
w zbankrutowanym  liberaliż- 
mie gospodarczym widzą, że 
skrócenie czasu pracy jest ko- 
niecznością  nieodpartą. Te 
dwa chociażby postulaty klasy 
pracującej już  otworzyłyby 
zamknięte dotąd przed mlo- 
dzieżą warsztaty pracy. 

Jeżeli chodzi o roboty pu- 
bliczne, tak w Polsce koniecz- 
ne i nie cierpiące zwłoki przy 


należytym i celowym ich zor- |maszynach, poświęcone 


dzo wiele czynności i lżejszych 
prac dla młodocianych prącow 
ników fizycznych i umysło- 
wych, którzy zdobędą zawód 
i staną się pełnoprawnymi i 
pożytecznymi członkami spo- 
leczeństwa. 

Przymusowe obozy pracy 
poddane rygorowi wojskowe- 
mu i koszarowemu utrzymaniu, 
z wynagrodzeniem 6 zł. na 
miesiąc, to obozy karne dla 
młodzieży, która nic nie zawi- 
nila temu, że nie w porę zja- 
wiła się na świecie. Nie wol- 
no karać niewinnych, nie wol- 
no wypaczać dusz i charakte- 
rów młodzieży, która przecie 
objąć ma spuściznę po obec- 
nym pokoleniu i nie może być 
katorżnikami od wczesnej mło 
dości. Młodzież ma prawo do 
życia i swobodnego rozwoju, 


Ostatnie posiedzenie 


Raay Miejskiej 


AW dniu wczorajszym p. Wo- 
jewoda Łódzki nadesłał tym- 
czasowemu prezydentowi mia- 
sta reskrypt Ministra Spraw 
Wewnętrznych z dnia 31 mar- 
ca r. b. w sprawie rozwiąza- 
nia Rady Miejskiej. 


W związku z tym zwołane 
zostało na czwartek 8 b. m. 
zgodnie z przepisami ustawy 
samorządowej ostatnie posie- 
dzenie rady miejskiej. 


Porządek obrad przewiduje 
tylko jeden punkt: 


Odczytanie dekretu o roz- 
wiązaniu rady miejskiej i ewen 
tualne podjęcie decyzji o za- 
'skarżeniu zarządzenia Minist- 
ra do Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego i wyborze 
pełnomocników, którzy pro- 
test ten wniosą. 

Posiedzenie to będzie mia- 
ło charakter pouiny t. zn. od- 
będzie się bez udziału prasy 
i publiczności. 


Dziś zebranie 
okrąglaków 


Dziś, w niedzielę, dnia 4-go 
kwietnia o godzinie 10-tej ra- 
no w sali Domu ZŹwiązkowego 
przy ulicy Wysokiej 385 odbę- 
dzie się zebranie pończoszni- 
ków, pracujących na okrągłych 
spra- 


ganizowaniu, znajdzie się bar-! wom zawodowym. 


WYZYSK PRACY 
w SWIETLE CYFR 


Prasa wroga klasie robotni 


czej wciąż operuje cyframi, je- 


dnostronnie oświetlającymi nasze warunki gospodarcze. Tym- 


czasem dane statystyczne, 


udowadniają, 


że u nas przemysł 


jest uprzywilejowany kosztem rolnictwa i robotników. 
Ponadto handel pośredniczący między rolnikiem a spo- 
żywcą powoduje, że przy tanim zbożu, bydle, nabiale u rol- 
nika spożywca miejski płaci ceny zbyt wysokie i wyżyć nie 
może z wynagrodzeń za swą pracę. 
Mały Rocznik: Statystyczny Głównego Urzędu Statysty- 


cznego z r. 1936 podaje cyfry, 
rolnych: 


jak spadały ceny produktów 


Produkty r. 1928 * r.1986 "obniżki 
marzec 

pszenica 51.65 zł. za 100 kg. 17.77 zł, 65,637, 
Żyto ern ZW wy E- 11.87 , 72.0% e 
ziemniaki ZPN AWEN I” 3.28. 5 64,77 , 
żywej wagi wieprz ZUA For. LL 2%, 0.69 , 66.18, 
mleka . NIONE: 12. © AEG. 0.14 , 53,34 , 
jaja . 1.58 „ „ 10 szt G51 „, 64978, 
krowa . 478.— p 158.— p» 66.95 , 


Następne zestawienie przedstawia, jak rolnik musi coraz 
więcej oddać zboża za ten sam wytwór przemysłu w okresie 


od r. 1933 t. zn. w czasie, gdy 


przemysłowcy najgłośniej bia- 


dali, że pracują ze stratą i muszą obniżać płace robotnicze. 


Rolnik 

oddawał: przed wojną 1927-1929 
za pług 135 kg. żyta 100 kg. 
za 300 kg. 

superfosf. 170 „ „ 100 , 
za l parę 

butów do 80, „ 100 , 
za 25 kg. 

cukru 1209. «a ali 80 , 
za 100 kg. 

soli AD omas m. BEE 
za 400 pud. 

zapałek BYTE: W 2 


1933-1934 1934-1935 1936 

ż. 275 kg.ż. 265 kg.ż. 300 kg.ż. 
d 1; 840, „ 27% 5 
SO s 600% 286 G 
295 po ZA m. 1251 M 
ORE -„. (ZZŃł K, (BLG = 
310 300 360 


Wskaźnik płac robotniczych 


Porównywując płace z r. 


pierwsze za 100 widzimy: 


Polska 
Łotwa 
Czechosłow. 
Stany Zjedn. 
Francja 


1928 z r. 1935 i przyjąwszy 


1928 1935 
100 77 
100 77 
100 102 
100 104 
100 119 


Za tym najniższe płace są w Polsce i na Łotwie, w in- 
nych niewymienionych krajach europejskich wskażnik plac 


wynosi od 83 wzwyż. 


Wydajność pracy w kopalniach 


Kapitaliści polscy narzekaj 


ą na wydajność pracy robotni- 


ka polskiego. Cyfry stwierdzają natomiast, że wydajność pra- 


cy w najcięższym zawodzie, w 
wyższa. 


Robotnik w ciągu dnia wydobywa w Polsce 


” 
p 
w 


" ” 


górnictwie, w Polsce jest naj- 


2,612 kg. węgla 


„ Belgii 1,078 „ » 
„ Francji 1,294, D 
„ Holandii 1,990 ,, ” 


„ Niemczech 2,366 „ 


LU 


Cyfr z Anglii i Czechosłowacji nie podano, wiemy jednak 
z danych naszego związku zawodowego górników, że i w 
tych krajach nie osiągają robotnicy tej wydajności, co w Polsce. 

Klasa pracująca ma wszelkie prawo bronić się przed wy- 
zyskiem jej pracy, oficjalne cyfry wskazują, jak ona stale i 
systematycznie jest krzywdzona. 
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Obywatel. 


zaznaczyć ogromny napływ 
ochotników... Ciśnie się bra- 
ctwo do biur werbunkowych. 
Rwie się do szeregów gen. 
Franco. A wódz „czarnych 
koszul“ z Pajazzo Chigi po- 
grążony jest w czarnych my- 
ślach... 
* 
* * 

Nadszedł wreszcie dekret o 
rozwiązaniu Rady Miejskiej. 
Łódź, największe miasto ró- 
botnicze w Polsce, nie jest 
zdolne do rządzenia sobą... 
Musi mieć koniecznie „opieku- 
na" wyznaczonego przez wła- 
dze. Biedna ta Łódź... Różne 
burzliwe fale rzucają nią w 
różne strony. Klębią się, ry- 
czą te fale, bałwanią się... 
Przed wyborami jeden z dzien 
ników warszawskich zamieścił 
szereg reportaży pod tytułem 
„Łódź o jednym wiośle*. Do- 
wodził autor, że jeśli zwycię- 
żą socjaliści, Łódź kierowana 
tylko jednym wiosłem nie ru- 
szy naprzód... Widocznie tego 
samego zdania byli sternicy 
naszej cawy państwowej... Za- 
pomnieli tylko, że Łódź jest 
miastem motorów. Jest to 
Łódź motorowa.. Nadejdzie 
jeszcze czas, że popłynie do 
celu prościutko i spokojnie, 
prując fale i bałwany, piętrzą- 
ce się dokoła... 

* z * 

Lubię od czasu do czasu 
zastanawiać się nad zagadnie- 
niami społeczno - matematycz- 
nymi. Odświeża to trochę u- 
mysi. Nie mówię, oczywiście, 
o zagadkach ormiańskich. Na 
przykład: robotnikowi należy 


się osiem dni urlopu. Po dłuż- 
szym okresie pracy — dwa 


tygodnie. Pracownikowi umy- 
słowemu należy się miesięcz- 
ny urlop. Jaki urlop przysłu- 
guje ministrowi? Ustawodaw- 
stwo socjalne nic o tym nie 
wspomina. A szkoda. Bo by- 
wa często, że jak minister 
wyrwie się na taki urlop, to 
zapomina zupełnie o powro- 
cie. Siedzi sobie na plaży, 
wieczorem na danciog idzie, 
w karcięta pogra. Nieźle, na- 
ogół, czas spędza. I do domu 
wcale się nie spieszy. Słowem 
bierze sobie tak zwany „pol- 
ski urlop“. 

O, najlepszy to dowód, że 
walka klas jest przeżytkiem. 
Na przykład ministrowie. Nie 
są zorganizowani w żadnym 
klasowym związku, nie walczą 
o umowę zbiorową, strajków 
okupacyjnych nie urządzają, 
słowem zachowywują się naj- 
spokojniej. I pensje niezłe 
mają, urlopy, dodatki mieszka- 
niowe i t. d. Szkoda tylko, 
że jest taka ograniczona ilość 
posad... 


* 


* * 

Gdy na ulicach pokazał się 
pierwszy tramwaj, wieść o tym 
cudzie obiegła całą prowincję. 
„Wóz bez konia“ wywołał o- 
gromną sensację. Kmiotkowie 
przybyli ze wsi okolicznych 
z zabobonnym wprost strachem 
spoglądali na ten wóz z dy- 
szlem do góry. Konie płoszyły 
się i ponosiły.. Tramwaj zdo 
był łódzkie ulice. Długo pano- 
szył się ten wóz bez dyszla, 
aż pojawił się konkurent: tak- 


sówka. Konkurent poważny. 
Mały, zwinny, obrotny i o wie 
le szybszy. Szyn nie potrze- 
buje. Dać mu tylko:się napić, 
a uwija się błyskawicznie cały 
dzień. Każdy zator na ulicy 
omija i wali dalej. Nie tak 
jak tramwaj, który przy byle 
przeszkodzie staje jak głupi 
i tamuje ruch uliczny. 

I oto dochodzi nas wieść, że 
w Paryżu tramwaj legł poko- 
nany przez autobus. Ostatni 
tramwaj został już wycofany 
i zastąpiony przez szybsze i 
obrotniejsze autobusy. Urzą- 
dzono tramwajowi pogrzeb 
z pompą. Teraz wyrwie się 
z bruku szyny i śladu po tram 
wajach w Paryżu nie zostanie. 

Na razie motoryzacja u nas 
w Polsce nie osiągnęła takie- 
go poziomu, ażeby autobus 
mógł wyprzeć tramwaj. Ale... 
paryski pogrzeb stanowi groź- 
ne memento. Gdy panowie 
z Dyrekcji Łódzkich Tramwai 
przeczytali o tym w gazecie, 
pot wystąpił im na czoło ilek- 
ko zbledli. Biedni ci akcjona- 
riusze..  Konkurują z nimi 
dryndziarze, ostatni mohi-ko- 
nie, a teraz ten pogrzeb pa- 
ryski... Tak, marność nad mar- 
ności i wszystko przemija, jak 
mawiał mądry król Salomon. 
Przyjdzie czas, że przestaną 
z nas lupić dwadzieścia dwa 
i pół grosika za bilet tramwa- 
jowy. I panowie z Tramwa- 
jów pójdą do Canossy. I to 
na piechotkę... 

* j * 

Liczba radiotów stale wzra- 

sta. Jak nam podaje statysty- 


ka, w Łodzi mamy około 
40.000 radioabonentów. Jest 
to doprawdy .cyfra imponują- 
ca. Bo zważcie, obywatele, 
co taki radiota musi cierpieć. 
Polskie Radio daje program 
niezbyt urozmaicony. Między 
dwoma koncertami z płyt na- 
daje się jeszcze jeden koncert 
z płyt. Słowem jest to pro- 
gram płytki. Poza tym Pol- 
skie Radio poświęca dużo cza- 
su polityce. Mamy więc od- 
czyty o uboju rytualnym, o 
okrucieństwie „czerwonych“ w 
Hiszpanii i inne koszałki-opał- 
ki. Radio nadaje również 
„przegląd prasy“. Ciekawe, 
dlaczego nie podaje się ani 
jednego zdania z prasy robot- 
niczej. Każde przedsiębiorst- 
wo liczy się bardzo z klijen- 
telą, z jej gustem, upodoba- 
niami i t. p. Polskie Radio 
nie trzyma się tej zasady. Za 
wpłacone pieniądze daje słu- 
chaczom towar kiepski, zepsu- 
ty, z przykrym często zapa- 
chem i posmakiem. 

Gdyby Polskie Radio było 
firmą solidną, bardziej klijen- 
telę szanującą, liczba radiosłu- 
chaczy niewątpliwie byłaby o 
wiele większa. Bo w tych 
warunkach wściekły radiota, 
który słucha programu, nieraz 
zaklnie brzydko, wyłączy apa- 
rat, uziemni antenę i z wściek- 
łą miną pędzi do Urzędu Po- 
cztowego aparat wymeldować, 
Np. w marcu ubyło w Łodzi 
507 abonentów. To właśnie 
ta kategoria doprowadzonych 
do rozpaczy... 


Jan Kawałek. 
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SALA MALINOWA Codziennie znakomitej hiszpańskiej 
i GRAND-CAFE 


Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
M. Kasperkiewicz, Zgierska 54, A. 
Rychter i B. Łoboda, 11 Listopada 86, 
J. Zundelewicz, Piotrkowska 25, S. 
Bojarski i W. Schatz, Przejazd 19, Cz. 
Rytel, Kopernika 26, M. Lipiec, Piotr- 
kowska 193, i S-ka, 
Rzgowska 147. 


A. Kowalski 


Radio łódzkie 


W niedzielę około 13-ej prof. Jerzy 
Sulikowski mówić będzle o konkursie, 
organizowanym przez Łódzkie Tow, 
Muzyczne. 

„Nie sport człowieka, lecz człowiek 
sport uszlachetnia", na ten temat mó- 
wić będzie red. Kozielski w niedzielę 
o 16.15. 

O godz. 19.45 wieczór pieśni Kry- 
styny Ankwicz. Akomp. prof. Jerzy 
Sulikowski. 


Kiedy będziemy 
widzieć przez radio 


Szybki rozwój telewizji zwró- 
cił na ten wielki wynalazek 
uwagę wszystkich  radiosłu- 
chaczy. Zewsząd dochodzą 
pytania: Na czym polega na- 
dawanie i odbiór telewizyjny, 
a jak wygląda telewizor i od- 
biornik telewizyjny, kiedy w 
Polsce, a kiedy w Łodzi nie 
tylko słyszeć będziemy, ale 
i widzieć przez radio. Na 
wszystkie te pytania odpowie 
inżynier stacyjny Rozgłośni 
Łódzkiej P. R. R Wacław Ja- 
nicki, który w dniu 5 b. m. o 
godz. 19.30 w auli gimnazjum 
Miejskiego im. Józefa Piłsud- 
skiego, ul. Sienkiewicza 46 
wygłosi odczyt publiczny, ilu- 
strowany przezroczami p. t. 
„Telewizja“. Wstep 80 gro- 
szy. Członkowie Klubu Radio- 
amatorów - Przyjaciół mają 
wstęp bezpłatny — za okaza- 
niem legitymacji. 


—— 


Teatr Miejski 


Dziś w niedzielę o godz. 4 po poł. 
oraz w poniedziałek i we wtorek o 
godz. 7,30 wiecz. w dalszym ciągu wy- 
borna sztuka J. Iwaszkiewicza „Lato 
w Nohant“. Ceny na wszystkie te trzy 
przedstawienia zniżone. 

Dziś w niedzielę o godz. 8.30 wiecz, 
przyjęta gorąco podczas wczorajszej 
premiery pełna werwy i humoru kome- 
dia Huxley'a „Wiosenne porządki“ w 
brawurowym wykonaniu  Kossockiej, 
Ankwicz, Skwarskiej, Kalinowskiego, 
Krella, Kulaka, Lubelskiego, Sipiń- 
skiego, Winawera i reżysera K. Ta- 
tarkiewicza. 


—— 


Teatr Polski 


Dziś, w niedzielę, dn. 4 kwietnia b. r. 
o godz. 4.30 po poł. oraz 8.30 wiecz. 
powtórzenie premiery komedii Michała 
Bałuckiego p. t. „Klub kawalerów*. 

Nowa inscenizacja oparta na moty- 
wach starych piosenek i muzyki, świet- 
nie pomyślane dekoracje, barwne ko- 
stiumy, zabawne teksty skłądają się na 
widowisko nawskroś oryginalne. 

W przedstawieniu biorą udział pp. 
Bronowska, Gosławska, Łapińska, Sy- 
kulska, Pilarska, Buczyński, Leszczyń- 
ski, Nawrocki, [Nowosielski, Tatarkie- 
wicz, Tokarski. 

Autorem piosenek jest Jerzy Wrzos. 

Dekoracje i kostiumy projektował 
Stanisław Dobrzyński, 

Całość widowiska przygotował dyr. 
Hugon Moryciński. 


Teatr Popularny 
(Ogrodowa 18) 


Dziś, w niedzielę znakomita komedia 
Wł. Perzyńskiego „Dziękuję za służbę”. 
W obsadzie: Ją Kossowska, H. Łopu- 
szańska, Z. Bończa, K. Wichniarz i M. 
Zoner, w rękach którego spoczęła re- 
żyseria. 


—— 


Ceny zboża 
zwyżkują! 


Od pewnego 
zboża w naszym mieście, jak 
również w całej Polsce mają 
stałą tendencję zwyżkową. W 
kotach miarodajnych utrzymują, 
że zwyżka ta będzie nadal 
trwała przez pewien czas. Ist- 
nieje nawet możliwość, że w 
przyszłym tygodniu cena kwin- 
tala żyta osiągnie poziom 30 
złotych, a cena kwintala psze- 
nicy — 40 złotych. 

Pomimo zniesienia premii 
wywozowych, ceny zbóż na 
naszym rynku zwyżkują w 
dalszym ciągu nieprzerwanie. 


czasu ceny 


występy 


na czele zespołu 


TANCERKI 


Nowe aresztowania w Łodzi 


Nocy onegdajszej policja 
dokonała licznych areszto- 


wań w Łodzi. Aresztowano, 


120 osób, podejrzanych o 
rzekomą działalność wywro- 
tową. Wszystkich areszto- 
wanych osadzono w więzie- 


narska 65, Frontczak Włady- 
sław — Mielczarskiego 15. Bu- 
chalter — Gdańska 87, Wi- 
zońska 5. —Zakątna 64, Spek- 
tor Bencjan — Pomorska 44, 
Szykierówna — Pomorska, U- 
lejniczak. Kosowski, Pytomska 


niu śledczym do dyspczycji Marja — Marynarska 65, Cze- 


prokuratora Sądu Okręgo- 
wego. 

Wobec braku komunikatu 
oficjalnego, podajemy nara- 
zie tylko nazwiska części 
zatrzymanych osób. Między 


recki Teodor — Malczewskiego 
58, Błończyk Stanisław—Rzgow- 


Iska 118, Gierczykow G.— hoś- 


ciuszki 37, Mimelfarb Gawryn 
— Limanowskiego 58. Josko- 


wicz Zysla — Zanienhola 19, 


innymi aresztowani zostali: | Lembergier Hersz Chil — Miy- 


Wróblewski Bolesław=W spól- 
na 17, Górnicki — 11 Listo- 
pada 69, Pluskwa „Jakób — 
Łagiewnicka +2, Beteński — 
11 Listopada 5, Wojskowska 
— Cegielniana 30, Szydłowski 
Zygmunt — Adwokacka 12, 
Wiświcka S. — Zgierska 53, 
Makowski Edward — Mary- 


narska 2!, Rozenewajg Szlam» 
— Zachodnia 66, Rolnicka Fe- 
la— Nowomiejska 15, Krukow- 
ski Marjan — Kochanowskie- 
go 10, Baum Hersz — Nowo 
miejska 21. Fajgenbaum Frajn- 
dla — Wspólna 17, Sroczyński 
Stanisław — Zygmuntowska 4. 


IWczorajsze zebrania robotników 


W dniu wczorajszym od- 
:były się b.liczne masówki 
robotnicze na dzielnicach 
PPS. Po odczycie na te- 
mat „Program PPS“ na- 
stępni referenci omówili 
sprawę rozwiązania Rady 
Miejskiej przy czym jedno- 
myślnie i z entuzjazmem 
na wszystkich masówkach 
przyjmowano do wiado- 
mości, że PPS będzie pro- 


klamowała w bieżącym 
tygodniu akcję protesta- 
cyjną przeciwko rozwią- 
zaniu Rady Miejskiej i za 
natychmiastowym  rozpi- 
saniem nowych wyborów. 

Szczegółowe  Sprawoz- 
danie zamieścimy w dniu 
jutrzejszym. 

Jeszcze raz podkreślamy 
b. masowy udział robotni- 
ków nanaszych zebraniach. 


Tragiczna Śmierć robotnika 
leczonego przez Ubezpieczalnię 


Stanisław Jeske, formiarz, za- 
mieszkały przy ul. Grabowej 
17, który lat kilkanaście pra- 
cowałw fabryce Weigta, zacho- 
rował dnia 12 marca, Zona 
wezwała lekarza Ubezpieczalni 
Społ. przy ul. Słowiańskiej, dra 


Boczko, który zbadał chorego, | 


skonstatował zapalenie płuc— 
jak zapewnił niegroźne —prze- 


sposób to zakażenie nastąpiło 
i kto ponosi winę, 

Faktem jest, że zmarł jedy- 
|y żywiciel rodziny, złożonej 
z żony i dwóch córek chorych, 
niezdolnych do pracy, skaza. 
nych obecnie na nędzę, 

W interesie  Ubezpieczalni 
Społecznej, która odpowiedzial- 
na jest za swych lekarzy i 


4.4.37 


NAT 


pisał lekarstwa oraz zastrzyki, | personel sanitarny, leży również 


które wykonywała 2 razy dzien- 
nie hygieni*tka z ul. Lokator- 
skiej, 

Gdy stan chorego się pogar- 
szał, żona wezwała ordynatora 
szpitala dra Chrzanowskiego, 
który dawniej chorego leczył. 
Ten skonstatował również za- 
palenie płuc, zalecił zażywanie 
jinnych lekarstw i przepisał 
zastrzyki domięśniowe, Tym- 
czasem ręka, w którą zrobione 
były pierwsze zastrzyki z 0r- 
dynacji dra Boczki, puchła i 
dolegała coraz bardziej, Wez- 
wany lekarz Pogotowia w nie- 
dzielę dnia 14-g0 zapisał pa- 
stylki uspakajające, po których 
chory trochę spał. 

Dnia 15 marca na alarmują- 
ce wezwania żony dr. Boczko 
odwiedził chorego przedpołu- 
dniem, drugi raz około 3 popol, 
stosował różne lekarstwa, za- 
strzyki i powiedział, że „mar- 
twi go ta ręka“, 

Noc była fatalna. Wezwany 
w nocy lekarz pogotowia stwier- 
dził ropę w ręce próbował róż- 
nych zabiegów, wyraził opinię 
że to zakażenie, grożące śmier- 
cią. Rano żona zwróciła się 
do dra Boczki o ratunek mę- 
ża, żywiciela jedynego rodziny, 
który kona, Po ociąganiu się 
z powodu wczesnej pory osta- 
tecznie dr. Boczko rozmówił 
się z p. Jeskową, tłumaczył jej, 
że jest dziecinna, że weżmie 
się chorego do szpitala, zrobi 
się operację ręki, że zarządzi 
się przewiezienie. Pogotowie 
mając dyspozycję przewiezie- 
nia, już lekarza nie wysłało, 
Chory tymezasem skonał w 
strasznych cierpieniach. 

Na żądanie rodziny zrobiono 
po pewnym ociąganiu się sekcję 
w prosektorium, która miała 
stwierdzić śmierć z powodu 
zapalenia opon mózgowych, 
czego żaden z lekarzy nie 
stwierdził, 

Sprawa znajduje się u pod: 
prokuratora p. Komorowskiego, 
Zachodzi uzasadnione podejrze- 
nie, że nieszczęśliwy zmarł 
skutkiem zakażenia, Musi być 
zbadane i stwierdzone w jaki 


dokładne przeprowadzenie do- 
chodzenia i zbadania sprawy 


0 stawki akordowe 
w przędzalni 
amerykańskiej 


Wezoraj odbyła się na tere- 
nie zakładów Widzewskiej Ma- 
nufaktury konferencja przedst. 
związku klasowego z firmą w 
sprawie ustalenia stawek akor- 
dowych dla przeróbwi kotoniny, 

Firma prosiła o odroczenie 
konferencji na kilka tygodni 
celem przeprowadzenia w mię 
dzyczasie szczegółowych badań 
i zestawienia kalkulacji. 

Na razie jest stosowany do: 
datek 15 proc. do płac dniów- 
kowych. 

Za okres ubiegły od chwili 
zawarcia umowy (przed 2 mie- 
siącami) firma zapłaci 5 proc, 
dodatek do zarobków, 


Strajk okupacyjny | 


w Pabianicach 


W tkalni mechanicznej Naj- 
deka w Pabianicach przy ulicy 
Sejmowej 1 wybuchł strajk 
okupacyjny z powodu zredu- 
kowania przez właściciela kilku 
robotników. Fabrykę okupuje 
około 80 robotników, 


Strajk 
w Rzeźni Miejskiej 


trwa 


Jak już donieśliśmy, w dniu 
onegdajszym wybuchł na te- 
renie Rzeźni Miejskiej strajk 
przeszło stu robotmków na 
znak protestu przeciw wyda- 
leniu z pracy 8 robotników. 
Na skutek interwencji związku 
zawodowego inspektor pracy 


| MORA 


Zatarg w fabryce] Obuwie 


Reisfelda 


W fabryce wyrobów jed- 
wabnych Karola Reisfelda, przy 
ul. Południowej 67, wybuchł 
zatarg z robotnikami na tle 
niehonorowania umowy zbio- 


rowej. W związku z tym 
związek zawodowy interwe- 
niował u inspektora pracy, 


który wyznaczył w tej spra- 
wie konferencję na jutro, dnia 
5 b. m. 


Zatargi 4 
w iabrykacn 


włókienniczych 
W fabryce włókienniczej 
Przygórskiego, przy ul. Po- 


łudniowej 58 wybuchł zatarg 
na tle niehonorowania umowy 
zbiorowej. Podobny zatarg 
wybuchł również w fabryce 
włókienniczej Gutmana, przy 
ul. Cegielnianej 76. W oby- 
[dwa zatargach inspektor pracy 
Kakowski wyznaczył konfe- 
encję na wtorek, dnia 6 b. m. 


Konferencja 
z przemysłem 


budowlanym 


Jak już donieśliśmy, w dniu 
31 marca r. b. odbyła się w 
okręgowym inspektoracie pra- 
cy konferencja w sprawie za- 
warcia umowy zbiorowej w 
przemyśle budowlanym, gdzie, 
jak wiadomo, dotychczasowa 
umowa wygasła. Konferen- 
cja nie dała jednak rezultatu, 
ponieważ przedstawiciele ce- 
chów oświadczyli, że muszą 
się odwołać do walnego ze- 
brania swych członków. Wo- 
bec powyższego, inspektor 
pracy wyznaczył następny ter- 
min konferencji na środę, dn. 
7 kwietnia r. b. 


Okręgowy zjazd 
Zw. Inwalidów 


W dniu wczorajszym w lo- 
kalu koła Związku lnwalidów 
Wojennych R.P. w Łodzi przy 
ul. Sienkiewicza 37 odbył się 
okręgowy zjazd Związku [n- 
walidów Wojennych. 

Udział w zjeździe wzięli 
przedstawiciele władz woje- 
wódzkich, władz wojskowych, 
oraz przedstawiciele poszcze- 
gólnych kół powiatowych i 
ośrodków województwa łódz- 
kiego, 

Na zjeździe omawiano spra- 
wy wewnętrzno organizacyjne 
oraz zawodowe i powziętu 
szereg rezolucyj. 


Interwencja OKZZ 
w Sprawie 


pomocników 
sprzedawców 


W związku z trwającym od 
pewnego czasu represjami władz 
w stosunku do pomocników 
(sprzedawców, zatrudnionych w 
sklepach konfekcji i galanterii 
na ul. Nowomiejskiej, w dniu 
wczorejszym udała się delega- 
cja komisji okręgowej 
ków zawodowych do Starostwa 
Grodzkiego z interwencją. 

Delegacja wskazała, iż t. zw, 
| „naganiacze* zajmują się osta- 
tnio jedynie rozdawaniem ulo- 
tek reklamowych, 

W zawodzie tym jest zatru- 
dnionych w Łodzi około 150 0- 
sób, 

Funkcje te są wykonywane 
w handlu już od wielu lat. 

Pozbawienie obecnie tych lu- 
dzi ich jedynego źródła zarob- 
kowania naraża 150 rodzin na 
głód i nędzę, 


związ- |f 


drożeje też! 


Na rysku obuwianym w Ło- 
dzi zapanowała obecnie ten- 
dencja zwyżkowa. W niektó- 
rych sklepach z obuwiem pod- 
niesiono już ceny kilku ga- 
tunków obuwia, przede wszyst- 
kim damskiego. Podwyżkę tę 
kupcy tłumaczą podrożeniem 
rozmaitych gatunków skóry 
na rynkach zagranicznych oraz 
źwyżką cen skór wyrobu pol- 
skiego, jak również rzekomym 
podrożeniem robocizny. W 
rzeczywistości płace robotni- 
ków szewskich są niesłychanie 
niskie. Nieustanny wzrost dro- 
żyzny zwiększa zyski przed- 
siębiorców i obniża płace re- 
alne robotników. 

Dopiero niedawno kupcy 
odrzucili żądania podwyżkowe 
łódzkich szewców, uzasadnione 
wzrostem drożyzny, obecnie 
zaś bezpodstawnie podwyż- 
szają ceny obuwia, posługując 
się kłamliwym argumentem. 

Pomimo pompatycznych za- 
powiedzi o walce z drożyzną, 
rośnie ona niepowstrzymanie. 


Likwidacja 
stow. „Agroid“ 
w Piotrkowie 


Jak się dowiadujemy, wła- 
dze bezpieczeństwa w Piotr- 
kowie opieczętowały lokal ży- 
dowskiego stowarzyszenia „A- 
groid*, mającego na celu sze- 
rzenie oświaty rolniczej wśród 
Zydów. Decyzja ta nastąpiła 
na mocy polecenia prokurato- 
ra ze „względów na bezpie- 
czeństwo publiczne“. Wszyst- 
kie książki i akta stowarzy- 
szenia zostały skonfiskowane, 


Odczyt polityczny 
„Bundu“ zakazany 


W daiu wczorajszym miał 
się odbyć w ramach tygodnio- 
wego przeglądu politycznego 
odczyt Artura  Zygelbaurma, 
wybitnego działacza „Bundu“, 
w lokalu własnym przy ulicy 


Piotrkowskiej 10. Starostwo 
grodzkie zakazało jednak od- 
bycia tego odczytu ze wzglę- 


dów bezpieczeństwa publicz- 
nego. 


Wesoły domek 


Przy ulicy Miodowej 3 znaj- 
dował się dom schadzek, któ- 
rego właścicielka, 30-letnia An- 
tonina Wieloch, stosowała dość 
oryginalne metody. Polowała 
ona przeważnie na gości, za- 
sobnych w większą ilość go- 
tówki, których pensjonariuszki 
jej upijały, a potym nieprzy- 
tomnych oddawały w ręce 
swych alfonsów, którzy wy- 
prowadzali ich na ulicę i tam 
ich ogołacali z gotówki i co 
cenniejszych przedmiotów. Jak 
zwykle przypadek ujawnił pro- 
ceder Wielochówej. Policja 
wkroczyła do lokalu przy ul, 
Miodowej i przeprowadziła 
rewizję która dała bardzo ob- 
ity i obciążający materiał. 
Wielochowa stanęła wczoraj 
przed Sądem Okręgowym, 
Sprawa odbyła się przy 
drzwiach zamkniętych. Wobec 
tego, że kilku świadków trze- 
ba było wezwać dodatkowo, 
sędzia Merson przerwał roz- 
prawę do dnia 16 b. m. 


Wypaźadek 


¡samochodowy 


Na ulicy Pomorskiej 109 w 
czasie przechodzenia przez 


W delegacji brali udział ttow, | jezdnie został najechany przez 
Sławiński, Milman i Mayzner. | jadący z dużą szybkością sa- 


Zamknięcie 


Żyd. Towarzystwa 
Krajoznawczego 


W dniu wczorajszym w go- 
dzinach południowych do lo- 
kalu żydowskiego Towarzy- 


wyznaczył konferencję w tej | stwa Krajoznawczego (ul. Piotr- 


sprawie na dzień jutrzejszy, 
t.j. na poniedziałek, dnia 5 
kwietnia r, b. 


kowska 101) wkroczyła po- 
licja. Po kilkugodzinnej re- 
wizji lokal został opieczęto- 
wany. 


mochód 18-letni Marian Kuna, 
zamieszkały przy ul. Koszyko- 
wej 15 odnosząc ogólne cięż- 
kie uszkodzenia ciała. 

Rannego opatrzył wezwany 
lekarz pogotowia i przewiózł 
do lecznicy. Kierowca samo- 
chodu po wypadku zbiegł. 
Powiadomiona policja zarzą- 
dziła dochodzenie. 


LES 


z współudziałem gitarzysty 
wirtuoza Francisco GIL 


Ceny konsumceji 
— NORMALNE — 


Smutna 
statystyka 


W ubiegłym miesiącu pod- 
rzucono na terenie Łodzi 37 
niemowląt, w tej liczbie 27 
(płci żeńskiej i 10 płci męskiej. 


Pożar w szpitalu 
|jwojskowym 


W dniu wczorajszym straż 
ochotniczą w Łodzi zaalarmo- 
wana Zostala o wybuchu poża- 
ru w budynku szpitala woj- 
skowego przy ulicy Zeromskie- 
g0 118, Jak się okazało, od 
silnie rozpalonego pieca kaflo- 
wego, stojącego zbyt blisko 
łóżka jednego z chorych, za- 
|paliła się pościel. Zanim je- 
dnak straż przybyła na miej- 
sce, służba sanitarna szpitala 
pożar sama ugasiła, 


Stała kronika 


Na ulicy Limanowskiego usi- 
łowała pozbawić się życia 
przez zażycie nieznanej truci- 
zny 24-letnia bezdomna Janina 
Chruściel. 

Desperatkę znaleziono osła- 
bidną na chodniku. Przybyły 
lekarz pogotowia po udziele- 
niu pierwszej pomocy prze- 
wiózł chorą w stanie osłabio- 
nym do szpitala. 

Powodem zamachu był brak 
środków do życia, 


Zamach 


samobójczy 
bezrobotnego 


W mieszkaniu własnym przy 
ul. Pałacowej 38 usiłował po- 
zbawić się życia przez zażycie 
większej dozy jodyny 35-letni 
bezrobotny Jan Kumański. 

Desperatowi udzielił pomocy 
wezwany lekarz pogotowia i 
przewiózł w stanie osłabionym 
do szpitala. 

Powodem rozpaczliwego kro- 
ku był brak środków do życia. 


Wox-Radio 


do sieci z 3 lampami Zł. 135— 
z 4 lampami Zł, 180— 
Sprzedaż również na raty od Zł. 3,— 
tygodniowo. 
Piotrkowska 79, w podwórzu. 


KOREĘ M EZ ZKE LITRE GE) 
Ogłoszenie. 


Zarząd Miejski w Łodzi poszukuje 
lokalu dla komisji poborowej na 
czas od dnia 1 maja do dnia 30 


czerwca 1937 roku, przy czym poszu . 


kiwane pomieszczenie — zgodnie z 


art, 19 $ 53 ustawy z dnia 23 maja | 


1924 roku o powszechnym obowią- 
zku wojskowym (Dz. U. R.P, nr. 46, 
poz. 458), winno odpowiadać nastę- 
pującym wymogom, a mianowicie: 


1) znajdować się w śródmieściu i, 


. O ile możności, na parterze; 

2) posiadać dwa wygodne wejścia 
o dobrych zamknięciach; 

3) być dostatecznie przestronne, 
przynajmniej pięcioizhowe, przy 
czym jedna sala winna posia- 
dać rozmiary 6 m. na 4 m.; 

4) być suche, jasne, z dostatecz- 
nym oświetleniem słonecznym, 
ciche i odpowiednie do badań 
lekarskich oraz posiadać odpo- 

, wiednie urządzenie ustępowe; 

5) nie znajdować się naprzeciw 
oficyny. 

Właściciele pomieszczeń, odpo 
wiadających powyższym wymogom, 
proszeni są o składanie szczegóło- 
iwych ofert do biura Wydziału Go- 
spodarczego przy ul. Zawadzkiej 11 
(III piętro, pokój nr, 54) w terminie 
do dnia 15 kwietnia 1937 roku. W 
ofertach należy podać dokładny 
adres lokalu, jego powierzchnię w 
metrach kwadratowych, położenie 
oraz ilość okien i wreszcie wysokość 
czynszu w stosunku miesięcznym, 


Łódź, dnia 3 kwietnia 1937 r. 
Zarząd Miejski w Łodzi 


Ogłoszenie 


Zarząd Miejski ogłasza przetarg 
publiczny na wywózkę nieczystości 
z dołów kloacznych i biologicznych 
na posesjach miejskich i całkowicie 
przez Zarząd Miejski dzierżawio- 
nych w okresie czasu od dnia I 
maja 1937 roku do dnia 31 marca 
1938 roku. 

Ogólne warunki przetargu są do 
przejrzenia w biurze Wydziału Go- 
spodarczego, ul. Zawadzka Nr. 11, 
front, III piętro, pokój 59, gdzie 
można zasięgnąć bliższych informa- 
cji i otrzymać wzór oferty. 

„Oferty składać należy we wspom- 
nianym wyżej Wydziale do godzi- 


ny 11 rano dnia 16 kwietnia 1937 


roku, w którym to czasie odbędzie 
się przetarg przy współudziale ofe- 
rentów. 


Łódź dnia 3 kwietnia 1937 r. 


Zarząd Miejski w Łodzi | 


Potrzebny komisarz 


Gdzie okazja się nadarza, 
Pchają dzisiaj komisarza. 


W sposób ten się wynagradza. 
Komisarza władza wsadza. 


W instytucji każdej. W klubie 
Tkwi komisarz. Tak to lubię. 


— Brudy! — krzyczą. — Wielkie 
nieba! 
Czyścić wszelkie brudy trzeba! 


Komisarza, śmiałbym radzić, 
Trzeba też do mykwy wsadzić... 


Tad. 
NEEEKE SPE ZET WODZE ZA 


Na szerokim 


świecie 


Kobiety włoskie 
organizują pomoc dla 
Hiszpanii ludowej 


Rząd hiszpański otrzymał w tych 
duiach przesyłkę, wysłaną przez 
włoskie kobiety, zi:wierającą biżu- 
terie, monety złote i srebrne oraz 
maczynia srebrne, 


skie kobiety przysyłają to Wam, 


mej Hiszpanii*. 

zkę tę z narażeniem życia 
ewiozły przez włosko-franeuską 
anice dwie kobiety, które venną 
esyłkę oddały we właściwe ręce. 
| załączonym liście kobiety wło- 
piszą, że ta przesyłka to wy- 
l4-dniowej zbiórki i że organi- 
ma jest dalsza pomoc. 


Atak organu Goebbelsa 
ua Polskę 


 „Angriif*, organ Goebbelsa, ogło- 
sil artykuł swego gdańskiego ko- 
 respondenta, w którym napada na 
Polskę, zarzucając jej chęć poloni- 
wwania gdańskiej ludności. 

Autor artykułu cynicznie zapy= 
uje: „Czy Polska sądzi, że dodając 


posiadanych 30 kilometrów wy- 


i 


Pierwsze transporty 
iar włoskiego najazdu 


Prasa francuska donosi z Medio- 
Wu, że do portów włoskich przy- 
były z Hiszpanii pierwsze partie 
mmnych żołnierzy włoskich. Szpi- 
lale są przepełnione. Rannym pod 
groźbą kary więzienia zabrania się 
jowiadać, że wracają z Hiszpanii. 


madu Frontu Ludowego 
i rządami Frontu Ludowego 
We Francji dobrobyt mas pracują- 
ych kolosalnie wzrósł, Równolegle 
zrosty też potrzeby kulturalne. 
owstała więc myśl, uprzystępnie- 
la szerokim warstwom pracującym 
k ch i kulturalnych rozrywek, 
donosi „Peuple“, organ fran- 
skich związków zawodowych, w 
Paryżu powstało biuro podróży i 
turystyki przy związkach zawodo- 


Celem tego biura jest propago- 
wanie turystyki wśród robotników. 
W okresie urlopów biuro organi- 
zwać będzie wycieczki krajowe i 


pa niczne. 


Policja w związku 
krawców 


dniu wczorajszym do lo- 
kalu zw. zaw. krawców, Piotr- 
kowska 15, w czasie zebrania 
onków wkroczyła policja. 
Ubecnych 300 członków wy- 
gitymowano, po czym zwol- 


niono, 


4.4.37 


Delegacja P. P. S. i 0. K. Z. Z. interweniowała 
l iw Województwie 


w sprawie wyborów do Rady Miejskiej, robót publicznych i warunków 
pracy robotników sezonowych, represyj wobec organizacyj robotniczych, 
zakazywania zgromadzeń i konfiskat 


W dniu wczorajszym udała 
się do Urzędu Wojewódzkiego 
w Łodzi delegacja ŁOKRPPS 
w osobach tt. Chodyńskiego i 
Wachowicza oraz OKZZ w 
osobach tt. Szczerkowskiego 
i Stawińskiego. W zastępstwie 
wojewody łódzkiego przyjął 
delegację naczelnik Wydziału 
Społeczno - politycznego p. dr. 
Wrona. 

Przedstawiciele Partji i Kla- 
sowych Związków  Zawodo- 
wych omówili 


1) Sprawę rozwiązania Ra- 
dy Miejskiej m. Łodzi żąda- 
jąc najszybszego rozpisania 
nowych wyborów do samo- 
rządu łódzkiego, 


2) zwiększenia ilości dni 
pracy na robotach sezono- 
wych w Łodzi i w miastach 
okręgu łódzkiego, 

3) angażowania da robót 
sezonowych w pierwszym 
rzędzie starych sezonowców, 
którzy pracowali w latach 
ubiegłych, 

4) zniesienia prac akordo- 
wych na robotach sezonc- 
wych z wyjątkiem pewnych 
fachowych robót, 


5) przyjmowania do pra- 


7 Wszystko to cy robotników bez różnicy 
mieściło się w worku z materiału, | na poglądy polityczne i przy- 
m którym wyhaftowany był napis: | należność związkową, 

6) zakazywania przez Łódz |rach ludność Ło 
eniem zwycięstwa demokra- |kie 


Starostwo 


zgromadzeń w sprawach za- 


wodowych  (pończosznicy, 
szewcy i t. p.), 


7) zakazywaniaprzezŁódz zowana klasa robotnicza. Š 


kie Starostwo Grodzkie od- 
bywania zgromadzeń poli- 
tycznych, i imprez TUR-a, 

8) uciążliwe konfiskaty 
„kodzianina* z nakazu Sta- 
rostwa Grodzkiego, 

9) konfiskowanie afiszów 
PPS w sprawach samorzą- 
dowych, 

10)  niezalegalizowanie 
Stow. Prawników  Socjali- 
stów i Zw. Niezależnej Mło- 
dzieży Socjalistycznej (aka- 
demickiej), przez Starostwo 
Grodzkie, 

11) aresztowanie działa- 
czy związkowych, których 
wysłano do miejsca odo- 
sobnienia w Berezie Kar- 
tuskiej. 

12) sprawę Związku Bu- 
dowlanego. 


Dla uzasadnienia i omówie- 
nia tych punktów przemawiali 
kolejno tt. Chodyński, Szczer- 
kowski, Stawiński i Wachowicz. 
Delegacja P.P.S. i Klasowych 
Związków wskazała, że jeśli 
chodzi o Radę Miejską to lud- 
ność powinna sama decydo- 
wać kto ma rządzić miastem, 
niech więc w wolnych wybo- 


Wolności! Demokracji! 
Nowych Wyborów! 


żądają robotnicy 


Łodzi 


Na zebraniach robotniczych przyjmowane są rezolucje które 


stanowią sformułowanie żądań politycznych klasy 


robotniczej 


w chwili obecnej, a które wyraźnie opowiadają się za tezą P.P.S. 
„niech społeczeństwo samo rozstrzygnie kto ma rządzić krajem“. 


Robotnicy Łodzi domagają się: 


1) całkowitej wolności organizacji, 


słowa i zgromadzeń. 


Nikt nie powinien być zmuszany aby należał do „Obozu Zjedno- 
czenia Narodowego“ stworzonego przez pułk. Koca, 


2) rozwiązania Sejmu i Senatu, gdyż izby ustawodawcze nie 
odpowiadają swym składem rzeczywistym poglądóm ludności kraju, 


3) rozpisania nowych wyborów do Sejmu i Senatu, 
4) aby te nowe wybory odbyły się na podstawie naprawdę 


demokratycznej ordynacji wyborczej, 


(t. zn. na podstawie 5-cio 


przymiotnikowego prawa głosowania). 


+ 


* 


| dzięki różnym protekejom 
dzi sama roz-| 


Grodzkie | strzygnie za kim się opowiada. | 


* 

W dalszym ciągu rezolucje przyjęte zostały na następujących 
zebraniach robotniczych: | 

51) na zebraniu w Nowej Tkalni J. Scheibler i Grohman, 
przy udziale 800 robotników (podpisali za zgodność: Fr. Jaku- 
bowski, W. Franc, E. Stroiwąs, M. Knobloch). 

52) dnia 13 marca na zebraniu w firmie B-ci Tajtelbaum — 
Grabowa 28/30, przy udziale 200 robotników, (podpisali za zgod- 
ność: Kaczmarkiewicz, Majer, Urbaniak, Sobczak, Pawlak, Gliwicz 
i 4 podpisy nieczytelne). 

53) dnia 14 marca na zebraniu w fabryce papieru „Adelfang 
i S-ka — ul. Srebrzyńska 36, przy udziale 45 robotników, (podpi- 
sali za zgodność: M. Glenda, St. Zakrzewski, Zonowski Br. i 
nieczytelny podpis). 

54) dnia 20 marca na zebraniu w firmie Zylberblat i Reich- 
man — ul. Matejki 14, przy udziale 100 robotników (podpisali za 
zgodność: B. Tamborski, R. Ruff, Cz. Sygulski, W. Kisielewicz 
i podp. nieczytelny). 

55) dnia 24 marca na zebraniu w firmie Basiewicz i Kagan— 
ul. Sienkiewicza 51, przy udziale 114 robotników (podpisali za 
zgodność: J. Gawron, H. Bakes, W. Biesiada i J. Chruszczyński). 

56) dnia 25 marca na zebraniu w firmie Rzepkowicz i Mon- 
czka — ul. Pomorska 77, przy udziale 70 robotników (podpisali 
za zgodność: del. Wróblewski S. W. Marciniak, J. Polakowski, J. 
Popielak, P. Zakrzewski, J. Jasiak, J. Wentel). 

57) dnia 25 marca na zebraniu w firmie „Wysoka“ — Wy- 
soka 20, przy udziale 60 robotników (podpisali za zgodność: del. 
Fr. Tomaszewski, pob. S. Frontczak i L. Kłos). 


58) dnia 31 marca na zebraniu w firmie Wewer i Raul — 


czytelna). 


Wybory powinny się od- 
być jaknajprędzej, bo tego 
domaga się cała zorgani- 


Zarządzeniem Urzędu Wo- 
jewódzkiego w porozumieniu 
z F. Pracy ustalono, że robo- 
ty sezonowe mają trwać w 
Łodzi 4 dni w tygodniu a na 
prowincji tylko 3 dni w ty- 
godniu. 

Skoro się zważy, ze zarob- 
ki na tych robotach wynoszą 
w Łodzi od 4 zł. dziennie a 
na prowincji od 3 zł. dziennie, 
że przez całą zimę robotnicy 
ci nie pracowali i wielu nie 
otrzymało zasiłków, to otrzy- 
mamy najdokładniejszy obraz 
warunków życia robotników 
sezonowych. 

Uruchomienie robót na 
3 i 4 dni w tygodniu, pod- 
ezas gdy w roku ubiegłym 
praca trwała 5 i 6 dni, 
będzie powodem do straj- 
ków o przedłużenie ilości 
dni pracy. 

Do robót sezonowych 
powinni być angażowani 
przedewszystkiem starzy 
|robotnicy, a w szeregu 
|miast robi się inaczej. An- 
igażuje się nowych ludzi, 


a starych robotników się 
nie przyjmuje. 

Przy przyjmowaniu nie prze 
strzega się również rzekomej 
zasady, że pierwszeństwo ma- 
ją żywiciele licznych rodzin i 
ludzie zasłużeni dla sprawy 
Niepodległości. F. Pracy anga- 
żuje w pierwszym rzędzie 0S0- 
by ze związków prorządowych, 
i zwraca specjalną uwagę na 
poglądy polityczne, a robotni- 
cy są przekonani o istnieniu 
jakiejś „czarnej listy* gdyż 
więlu sezonowcom czynione 
są specjalne trudności w uzy- 
skaniu pracy. 

Starostwo Grodzkie Łódz 
kie „przykręca* śrubę w 
stosunku do PPS i Klaso- 
wych Związków Zawodo- 
wych. 

Starostwo zabroniło odbycia 
10 zgromadzeń pończoszników 
i szewców, zgromadzenia PPS 
poranku poezji  prołetarjac- 
kiej TUR. 

Czy PPS i Kl. Zw. mają 


| 
| 


| 


z e- 


num A O 


traktować te zarządzenia 
jako jakiś nowy wzrost 
represji wobec działalno- 
ci Partji i Klasowych Zw. 
Zawodowych? 

Od pewnego czasu, a Ściśle 
od objęcia funkcji cenzora w 
Starostwie przez p. Wajnber- 
gerera, wzrosła znacznie ilość 
koniiskat „Łodzianina”, Kon- 
fiskowane są artykuły i wy- 
jątki z artykułów, które zu- 
pełnie nie kolidują z przepi- 
sami prasowemii. 

Traktujemy te konfi- 
skaty jako pewną dowol- 
ność ze strony Starostwa 
Grodzkiego, tembardziej, 
że Sądy nie we wszystkich 
wypadkach zatwierdzają 
te konfiskaty. 

Również afisze PPS w 
sprawach samorządowych 
zostały całkowicie skonii- 
skowane. 

Uniemożliwiono w ten spo- 
sób Partji zapoznanie ogółu 
ludności z naszym właściwym 
stanowiskiem, a koniiskuje się 
za takie proste rzeczy, 
wyliczenie naprzykład społecz 
nych i zawodowych stanowisk, 
które zajmował kolejno kan- 
dydat na prezydenta miasta. 

Miarą stosunku władz admi- 
nistracyjnych do ruchu socja- 
listycznego jest również od- 
mówienie legalizacji stowa- 
rzyszenia adwokatów socjali- 
stów i ZNMS-u, bez wymie- 
nienia istotnych powodów gdyż 
wszystko mieści się w formu- 
le, „ze względu na spokój i 
bezpieczeństwo publiczne." 

Liczne aresztowania w Ło- 
dzi objęły również zasłużo- 
nych działaczy związkowych, 
którzy zajmowali się wyłącz- 
nie robotą zawodową. Bez 
udowodnienia im winy wysy- 
łani są do Berezy Kartuskiej. 


Robotnicy widzą w tych 
aresztowaniach represje 
wobec całego ruchu kla- 
sowego. 

W odpowiedzi na wywody 
delegacji, naczelnik wydziału 
społeczno - politycznego p. dr. 
Wrona oświadczył, że sprawa 
R. M. należy do kompetencji 
wyższych władz, które wyda- 
ły decyzję o rozwiązaniu Rady 
Miejskiej. 


CERY SZ EE T YE PBPEE DIAS DIT TE AK TB SŁ FCI 


Przewodniczący Ł.0.K.R.P.P.S. 
tow. Chodyński przed sądem 


W dniu wczorajszym Sąd 
Okręgowy w Łodzi w wydzia- 
le karno-odwoławczym pod 
przewodnictwem s. Salma roz- 
poznawał sprawę tow. Edmun- 
da Chodyńskiego przewodni- 
czącego OKRPPS w Łodzi. 
Oskarżenie popierał prok, 
Grzegorzewski, obronę wnosił 
apl. adw. Lichteastein. 

Po zajściach w dniu 6 wrze- 
śnia ub. r. w czasie obchodu 
rocznicy krwawej środy, urzą- 
dzony przez FPS w dniu 11 
września ub, r. OKR PPS wy- 
ldała odezwę zatytułowaną 

„Precz z organizatorami walk 
bratobójczych“ w których po- 
dano wiadomości, że bau- 
dy endeków ukryte na tere- 
nach kościelnych przeszkadzały 
w. pochodzie, prowokując zaj- 
ścia, oraz że z terenu kościoła 
N. M.P. rzucano w pochód 
socjalistyczny kamieniami. 
' Władze odezwę skonfiskowały 
a tow. Chodyńskiego, jako 
(przewodniczącego OKR PPS 
pociągnięto do odpowiedzial- 
ności z art. 170 k. k. 


Sprawa znalazła się w Są- 
|dzie Grodzkim w Łodzi, który 


wydał wyrok skazujący tow. 


Chodyńskiego na 7 dni aresztu 
W | z zawieszeniem wykonania ka- 
ul. Kopernika 38, przy udziale 90 robotników, (podpisali za zgod- ry na 3 lata oraz na 50 ak 
ność: K. Woźniak, A. Jeske, J. Przybysz i reszta podpisów nie- | grzywny. 

Sąd Grodzki uznał, że ode- 


zwa mogła treścią swą wywo- 
łać zaniepokojenie wśród sze- 
rokich rzesz wierzących kato- 
lików. 

Od wyroku powyższego cd- 
wołał się tow. Chodyński i 
sprawa znalazła się w dniu 
wczorajszym przed Sądem 
Okręgowym w Lodzi. 

Na rozprawie wczorajszej 
zastępca prawny wyjaśnił, że 
uchwała o wydaniu ulotki i w 
takiej właśnie redakcji zapadła 
większością głosów na posie- 
dzeniu zarządu OKR PPS,a po- 
nieważ Chodyński vie jest auto- 
remulotkii nie mógł sięprzeciw- 
stawić większości przeta nie 
może odpowiadać za wydanie 
ulotki. 

Sąd po wywodach prokura- 
tora i obrońcy wydał wyrok 
na mocy którego wyrok Sądu 
Grodzkiego zatwierdził i tow, 
Chodyńskiego skazał na 7 dni 
aresztu z zawieszeniem wyko: 
nania kary i 50 zł. grzywny. 

W motywach Sąd Okręgowy 
podkreślił, że ulotka miała za 
cel potępienie endeków, tym 
bardziej, że działo 


zwolenników, oraz 
przeciwników politycznych. 


jak | 


się to w 
okresie wyborczym, że wyda- 
jący ulotkę OKR PPS miał 
na celu pozyskanie nowych 
utrącenie 


Zatrudnienie robotników 
przez włększą ilość dni w ty- 
godniu zależy od możliwości 
finansowych. 

Dla Województwa Łódzkie- 
go przyznał F. Pracy około 
507/, tych funduszów, co w 
roku ubiegłym, natomiast sa- 
morządy a w szczególności 
samorząd łódzki nie są w sta- 
nie zdobyć specjalnych kredv- 
tów. W przewidywaniu cięż- 
kich warunków finansowych 
rozpoczęto roboty od mini- 
malnej ilości dni i od mini- 
malnej ilości robotników, któ- 
rym jednak gwarantuje się 
ciągłość pracy i możliwość 
otrzymania zasiłków ziņo- 
wych. ~ 

Jeśli chodzi o postulat an- 
gażowania robotników, którzy 
pracowali już w latach ubieg- 
łych, to Fundusz Pracy w za- 
sadzie nie uznaje dziedzicz- 
ności zatrudnienia na robo- 
tach tych samych robotników, 
jednak w praktyce starzy ro- 
botnicy dostają spowrotem 
pracę. 

Prace akordowe prowadzo- 
ne są tam, gdzie istota pracy 
wymaga akordu, jednak rze- 
czy te zostaną szczegółowo 
jeszcze zbadane. 

Zgromadzenia pończoszni- 

ków były zakazywane ponie- 
waż ubiegła praktyka wykaza- 
ła, że w tym właśnie prze- 
myśle zatargi likwiduje się 
najciężej. Strajki w pończosz- 
nictwie połączone były z agre- 
sywnymì wystąpieniami i wy- 
bijaniem szyb. Władze bezpie- 
czeństwa miały wiadomości, 
iż na zebraniach pończoszni- 
ków nawoływano do radykal- 
nych wystąpien. 
4 Natomiast jeśli chodzi o za- 
kazane zgromadzenia PPS, Sta- 
rostwo Grodzkie nie stosuje 
specjalnej polityki zakazów 
zgromadzeń wszelkich orga- 
nizacji politycznych, a tisto- 
sunkowuje się do każdego 
poszczególnego wypadku. I”0- 
nieważ w danej chwili sytu- 
acja polityczna była bardzo 
zaostrzona a w szczególności 
spowodu akcji związanej z 
niezatwierdzeniem magistratu 
i prez. Barlickiego, polityka 
na odcinku bezpieczeństwa 
wskazywała na konieczność 
zakazu tych zgromadzeń. 

Koniiskaty zastosowane zo- 
stały w specjalnym momencie 
zaognienia również sytuacji 
na odcinku bezpieczeństwa. 

Odnośnie niezalegalizowania 
Stow. Adwokatów Socjalistów 
i ZNMS-u p. naczelnik dr. 
Wrona nie udzielił żadnych 
wyjaśnień, ponieważ nie za- 
poznał się jeszcze z motywa- 
mi decyzji Starostwa Grodz- 
kiego. Także i sprawę Zw. 
Budowlanego (oddziału Ne IV) 
przyrzekł p. dr. Wrona zbadać. 

Przedstawiciele ŁOKR PPS 
i OKZZ wyrazili życzenie, aby 
Żądania t sprawy poruszone 
na konierencji zostały zreie- 
rowane p. Wojewodzie. 


PRINCE TROY OEI) 
OD REDAKCJI 


W wczorajszym naszym nu- 
merze w artykule p.t. „Emdle- 
cy przyznają się do winy!" 
wkradła się przy łamaniu przy- 


i 


kra pomyłka, polegająca na 
przestawieniu tekstu. 

Ustęp w trzeciej szpalcie 
zaczynający się od: „To też 
lŻydzi zainteresowani byli w 
| jaknajszybszym rozwiązaniu...“ 
włamany zostal pod tytuł: 


|„Głosy prasy mieszczańskiej" 
po zdaniu: „Głos Poranny“ 
przytacza dekret i daje wyja- 
śnienia prawne". 

Ustęp ten jest cytatem 
„Orędownika* i powinien mie- 
ścić się w szpalcie drugiej. 

Za ten przykry „diablik dru- 
karski* naszego łamacza prze- 
praszamy Czytelników i redak- 
cję „Głosu Porannegu". 


z 


Niech żyje powszechne, demokratyczne 
wychowanie fizyczne 


jako przysposobienie do obrony kraju, jako 
źródło zdrowia, sprawności, piękna i siły mas 


pracujących Polski 


W ostatnich czasach obser- 
wujemy zmianę stosunku star- 
szego pokolenia klasy robot- 
niczej do poczynań sportu ro- 
botniczego. Dotychczasowa o= 
bojętność a nawet pewnego ro- 
dzaju wrogie nastawienie star- 
szego pokolenia do sportu by- 
ło usprawiedliwione, bowiem 
wielu działaczy i kierowników 
klubów swym postępowaniem 
robili wszystko, by tego ro- 
dzaju niechęć pogłębić a nie 
zwalczać. Polityka podobna 
stosowana była i stosuje się 
ją do dnia dzisiejszego w t.zw. 
klubach fabrycznych, bo nprz. 
przy dwuch warsztatach na 
sali fabrycznej o jednakowym 
rytmie i tej samej wydajności 
pracuje dwuch robotników, je- 
den jest niesportowiec, żywi- 
ciel licznej rodziny, przy dru- 
gim sportowiec, występujący 
czynnie w klubie fabrycznym. 
Wysokość zarobków tych ro- 
botników winna być jednako- 
wa, gdy tymczasem sportowiec 
zarabia o 50 proc. więcej tyl- 
ko dlatego, że prócz pracy za- 
wodowej jeszcze godnie broni 
barw swego klubu fabryczne- 
go. Jeżeli dodamy i tego ro- 
dzaju wypadki, że starszych 
robociarzy, którzy przez dłu- 
gie lata swe zdrowie i siły zo- 
stawili przy warsztatach pracy, 
zwalnia się, aby opróżnić miej- 
sce dla sportowca, który za- 
awansowany w pracy nie bę- 
dzie lepiej, lecz będzie dodat- 
kowo pracował dla fabryki, re- 
klamując się w klubie sporto- 
wym przez swe wyczyny spor- 
towe, 

Robotnicze kluby sportowe 
zrzeszone w Związku Robot- 
niczych Stowarzyszeń Sporto- 
wych sport ujmują inaczej, dla 
nich działalność sportowa to 
walka o powszechne wycho- 
wanie fizyczne o podniesienie 
stanu zdrowia klasy robotni- 
czej. ; 
Ludzie nauki twierdzą, że 
ogólne cele wychowania fizy- 
cznego są to sprawność, dziel- 
ność, piękno. Srodkami służą- 
cymi do osiągnięcia tak poj- 
mowanych celów wychowania 
fizycznego są środki ogólno- 
higieniczne jak klimat, odży- 
wianie oraz środki oddziały- 
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wyświetla 
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KINO TEATR. 
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Dźwiękowy kino-teatr 


RAKIETA 


NEODRERO ZK ZD ZLE TE Z TO ZZA | ZN 
Sienkiewicza 40, tel. 141-22 


Dźwiękowe Kino | 


PRZEDWIOŚNIE 


Żeromskiego 74-76, tel. 129-88. 


KBE Gai TE R PEP WE ROSZ” 
Świąteczny programi 


wania na organizm za pomo- 
cą ruchów. 


Ponieważ dla większości pro- 
letariuszów środki te przy.dzi- 
siejszym podziale dóbr są prze- 
ważnie niedostępne, sport ro- 
botniczy prowadząc walkę o 
zasadniczy warunek powszech- 
nego wychowania fizycznego, 
jakim jest dostateczne odży- 
wianie się, staje do walki w 
jednym szeregu z proletariu- 
szami prowadzącymi walkę o 
upowszechnienie innych dóbr 
kulturalnych i gospodarczych. 

Powszechność kultury jest 
więc jednym z podstawowych 
celów społecznych do którego 


Wiadomości 
vw i 


zmierzają wysiłki całego pro- 
letariatu a z nim i sportowców 
robotniczych, walczących o po- 
wszechność tej dziedziny kul- 
tury której na imię wychowa- 
nie fizyczne. 

Ża tym cele robotniczych 
sportowców mieszczą się w o- 
gólnych celach klasy robotni- 
czej i mogą być tylko zreali- 
zowane przy wspólnym wy- 
siłku. 

Klasa robotnicza Łodzi ce- 
lowość istnienia robotniczych 
klubów sportowych zrozumia- 
ła, gdyż w ostatnich czasach 
widzimy jak kluby robotnicze 
są zakładane przy Oddziałach 
Związków zawodowych, w 
dzielnicach robotniczych Ło- 
dzi i miast prowincjonalnych. 

O nowo powstałych klubach, 
napiszemy innym razem, dzi- 
siaj pragniemy stwierdzić: 

Sport robotniczy idzie na- 
przód bo klasa robotnicza 
otoczyła go swą opieką. 


Piłkarstwo — najpopularniejsza 


gałąź sportu 


Kwiecień jako miesiąc pro- 
pagandy wychowania fizyczne- 
go najlepiej bodajże nadaje się 
do rozważań na temat tak po- 
pularnego, nietylko w Polsce, 
lecz i na całym świecie, spor- 
tu, jakim jest sport piłki no- 
żnej. 

Pełnia sezonu już się roz- 
poczyna — niedługo będziemy 
świadkami coraz częstszych 
zmagań na boiskach. Będzie- 
my znowu mieli możność po- 
dziwiania, emocjonowania się, 
no i rozważania tych wszyst- 
kich zagadnień, których świat 
piłkarski nam dostarczy. 

Możnaby czekać wprawdzie 
na okazję i wówczas omówić 
pewne zjawiska, pojawiające 
się systematycznie na horyzon- 
cie życia piłkarskiego, lecz 
tym razem odstąpimy od tej 
wygodnej formy podejścia i 
pozwolimy sobie już dziś, choć 
jeszcze dość cicho „zarówno w 
prasie, na boiskach, jak i w 
klubach, o tej* sprawie na- 
pisać. 

Chodzi nam mianowicie 6 to, 
aby w miesiącu propagandy, 
którą prowadzimy w tej chwi- 
li, każdej gałęzi sportu trosz- 
kę miejsca na łamach naszej 
prasy poświęcić i wyrazić nasz 
punkt widzenia i nasze podej- 
ście do sportu, 

Piłka nożna jest niewątpli- 
wie dziś bodajże najpopular- 


NADPROGRAM: 


aktualności 
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BEES ZEE Z ERIK AZZZO 
Dziś powtórzenie premiery! SYMFONIA PIEŚNI, TAŃCA I MIŁOŚCI, KRÓLEWSKA MIŁOŚĆ W UPOJNYM ROMANSIE FILMOWYM 
ETOWE EN TE RCL OZ 


„CISS Y“ 


Tygodnik oraz kronika 
P. A. T. 


niejszą gałęzią sportu. Czemu 
tę popularność przypisać i 
czy znajdujemy dla niej uzą- 
sadnienie z punktu widzenia 
korzyści, jakie uprawianie pił- 
ki nożnej młodzieży daje. 
Bez głębszej analizy można 
śmiało zaryzykować twierdze- 
nie, że tak, Inna rzecz, czy 
obecny stan i drogi, jakimi 


kroczy sport piłkarski, mogą 
być uznane za słuszne i czy 
w konsekwencji dają uprag- 


nione rezultaty, Twierdzimy 
z całą stanowczością, że nie, 
gdyż doświadczenia lat po- 
przednich dobitnie wykazały, 
że idziemy po fałszywej dro- 
dze, gdyż miast tworzenia co- 
raz większych zastępów i dru- 
żyn, ściślej mówiąc — zamiast 
dążenia do umasowienia, wię- 
kszość klubów szczególnie — 
przodujących ogranicza się nie- 
mal wyłącznie do utrzymania 
małych i po cyrkowemu wy- 
szkolonych aktorów, którzy 
wypuszczani są na boiska dla 
robienia widowiska, Dążymy 
do atrakcji do pokazaniagwiazd, 
zamiast wyzyskania pędu mło- 
dzieży do piłki nożnej w kie- 
runku wyciągnięcia, a raczej 
dania jej tych wszystkich ko- 
rzyści, jakie z uprawiania spor- 
tu młodzież wynieść winna. 
Sport piłkarski jest spor- 
tem nawskroś męskim. Upra- 
wianie tego sportu w sposób 


Dziś 
i dni 
następnych! 


Dziś i dni następnych! 


Dziś i dni następnych! 


Najweselsza komedia 
sezonu 


Najpiękniejszy kró 


lewski p. t. 


romans 


Wincentego Rapackiego 


Królowa Dżung 


4.4.37 


racjonalny pod czułą opieką 
prawdziwych działaczy spor- 
towych, daje nieocenione ko- 
rzyści każdej młodej jednost- 
ce. Poza hartem ciała, ambi- 
cją i silną wolą, wytwarza po- 
nadto tak cenne walory, jaki- 
mi są współżycie i pęd do 
skoordynowanego, harmonijne- 
go wysiłku zespołu, który da- 
je piękne zadowolenie zespo- 
łowego zwycięstwa. 

Czy już tych kilka uwag nie 
powinno nastawiać nas na gleb- 
sze traktowanie zagadnienia 
sportu piłkarskiego, czy może- 
my dalej kroczyć po falszywej 
drodze, która nietylko, że nie 
daje korzyści, lecz przeciwnie 
sieje spustoszenie w postaci 
demoralizacji, spowodowanej 
spaczeniem charakterów. Czy 
mało mamy przykrych doświad- 
czeń w postaci afer, karygod- 


Mfolarstwo 


nych zajść na boiskach, które 
same za siebie mówią, po ja- 
kiej drodze kroczymy. Czy 
możemy patrzeć spokojnie, 
jak coraz częściej każdy, któ- 
ry cośkolwiek pvodciągnął się 
„w zwyż“ w sztuce kopania, 
zaczyna się oglądać i mimo- 
woli wyczuwa się na jego twa- 
rzy pytanie „a ile mi dasz“? 
Jedną widzimy drogę uzdro- 
wienia: Zwiążmy zpiłką noż- 
ną masy młodzieży, stwórz- 
my jej warunki do uprawla- 
nia sportu, nie ponośmy 
ciężarów i wysiłków dla 
wyszkalania „elltek', lecz 
otwórzmy 'podwoje boisk 
dia wielkich gromad mło- 
dzieży. Przestańmy choro- 
wać na gwiazdy, miejmy 
zdrową moralnie młodzież 
na uwadze. 


= 


Na trasie 1250 klm. rozegrany 
zostanie wyścig dookoła Polski 


W piątek późnym wieczo- 
rem uchwalony został ostate- 
cznie przez zarząd PZK wiel- 
ki wyścig kolarski dookoła 
Polski. Wyścig ten odbędzie 
się w dniach od 25-go czerw- 
ca do 4 lipca i rozegrany zo- 
stanie w ośmiu etapach: War- 
szawa — Kraków — Katowi- 


Lekkoatletyka 


300 biegaczy na starcie 


W dniu dzisiejszym, na tra- 
sie Radzyń-Warszawa wyno- 
szącej około 23 klm. rozegrany 
zostanie wielki bieg sztafetowy 
do którego zgłoszonych zostało 
po nad 300 biegaczy. 

Prawdziwą sensacją tego wy 
ścigu jest start Kusocińskiego, 
który pobiegnie jako ostatni 
w barwach Warszawianki. Bieg 
ten będzie transmitowany przez 
rozgłośnię warszawską i nada- 
ny wieczorem podczas wiado- 
mości sportowych. 


Dziś Widzew rusza do 
boju 


W dniu dzisiejszym, na bo- 
isku Widzewa o godzinie 11-ej 
rozegrany zostanie pierwszy 
w rundzie wiosennej mecz pił- 


ce — Kalisz (przez Częsocho- 
wę) — Poznań — Włocławek 
— Łódź — Warszawa, 

Impreza ta będzie nosiła cha- 
rakter międzynarodowy. Wy- 
stosowane zostały zaproszenia 
dla kolarzy Francji, Belgii, 
Wloch, Węgier, Rumunii, Buł- 
garii, Niemiec i Austrii. 


nąc nadrobić stracone jesienią 
punkty. 

Również PTC do meczu te- 
go przykłada specjalną wagę, 
wystawiając swój najsilniejszy 
skład, 


12 zawodników startuje 
w mistrzostwach okręgu 


Jak się dowiadujemy, w dzi- 
siejszych zawodach mistrzow- 
stwach startować będzie ogó- 
łem 12 zawodników. Bieg roz- 
poczalie się punktualnie o go- 
dzinie 10 rano z boiska Wimy. 


Pływactwo 
Węgrzy są już w Polsce 


W dniu dzisiejszyw rozegra- 
ne zostaną we Lwowie mię- 
dzynarodowe” zawody pływac- 
kie z udziałem ekipy węgier- 


karski pomiędzy Widzewem a|skiej, która, jak to podawaliś- 


PTC. Drużyna robotnicza do 
spotkania tego przygotowuje 
się niezwykle starannie, prag- 


Passe-partouts i bilety ulgowe, prócz urzędowych nieważne. 


P 


dz 


m W roli głównej: najpiękniejsza kobieta świata 


DOROTA LAMOUR 


KOBIECY TARZAN 


Początek w dni powsz. o g. 4, w niedzielei święta o g. 12. — Na pier 


BarbaraRa 


W roligłównej: JADWIGA SMOSARSKA w pozostalych rolach głównych: Leokadia Pancewiczowa-Leszczyńska jako królowa Bona, Zacha- 


rewicz — król Zygmunt August, Lena Żelichowska jako królewska faworytka. Potężne to arcydzielo filmowe ilustruje sławę i moc dawnej Polski 
AZ ZZEK W; BL sę, 


Ceny miejsc: I m. 1.09, II m, 90 gr. III m. 50 gr. 


iwiłłówn 


my, startować będzie we wszy 
stkich większych ośrodkach 
państwowych Polski. 


W przyszłą niedzielę 11 bm, 
Węgrzy walczyć będą w Ło- 
dzi z reprezentacją miasta w 
składzie następującym: 

Zelenyi, Török, Vertessy, 
Rayki, K. Szuranyi i S. Szu- 


ranyj. 


Ginter—Nowicki 


W dniu dzisiejszym o gø- 
dzinie 16 rozegrany zostanie 
w basenie polskiej YMCA 
przy ul. Traugutta międzymia- 
stowy mecz pływacki Warsza- 
wa— Łódź. 

W imprezie tej wezmą u- 
dział najlepsi pływacy obu 
miast. Ze specjalnym zacieka- 
wieniem oczekiwany jest. start 
Gintera i Nowickiego w biegu 
na 200 mtr. stylem klasycz- 
nym. 

Ze względów propagando- 
wych ceny wstępu zostały zna 
cznie obniżone. 


Ee a PE ZA ZE PTO RÓ 
Poco śpicie na słomie gdy od 
3 zł, do 5 zł. tygodniowo, każ- 
dy może dostać materace, 
otomany, tapczany, leżanki i 
krzesła. Setki klientów się już 
przekonało, iż najodpowiedniej- 
szą robotę wykonuje się tylko 
u tapicera P, Wajsa Łódź, ulica 
Sienkiewicza 18. 


NA RATY! plaszcze damskie, mę- 
skie i dziecinne. Kostiumy dam- 
skie i ubrania męskie. Przyjmujemy 
obstalunki. „Konfekcja Ludowa" 
Pl. Wolności 7, w bramie. 
EILSE SAEN 

Prywatna 
Przychodnia wenerologiczna 
choroby weneryczne i skórne 
od 8 rano do 9 wiecz. w niedzielę 
od 9—1. 

Panie przyjmuje kobieta lekarz. 
Piotrkowska 161. 

Porada 3 zł. 


Poradnia wenerologiczna 


Choroby skórne, weneryczne 
i seksualne, 
Piotrkowska 45, tel. 
Czynna od 9 rano do 8 


147-44. 
wieczór 


Dr. med. S. NIEWIAZSKI 
specjalista chor5b skórnych, wene- 
rycznych i seksualnych. 
Andrzeja 5, tel. 159-40. 

muje od :—1liod 5—9 wiecz. 
niedziele i święta od 8—12, 


P rzyj 


Dr. med, 


E. WOŁKOWYSKI 


specjalista chorób wenerycznych, sek- 
sualnych i skórnych 


Cegielniana 11 i. 235.02 


przyjmuje od 8 do 11 I od4 do 9 wiecz. 
~ niedzielę | święta od 9 do 1 po poł. 


W rolach głównych: 


fenomenalna śpiewaczka 
oraz wytworny 


— najprzedniejsze filmy — | Ceny miejsc na wszystkie seanse od 54 gr. Reżyserja: Józef von Sternberg. Muzyka: Fritz Kreisler. Hasłem naszym: Najniższe ceny! Najlepsze filmy 


Kupony ulgowe po 70 gr.Początek seansów o godz. 4, w niedziele i święta o godz. 12 


W rolach głównych: 


Grace Moore 


Franchot Tone 


W roli głównej: 


PAUL MUNI 


Hiper-egzotyczny film tysiąca przygód 


KINO TEATR 


kala 


Wysocka, 
Andrzejewska, Zimińska, 
Brodniewicz, $Sielański 


wszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 


Następny program: 


„Będzie lepiej" 


W roli głównej: Szczepko, 
Tońko oraz pan $trońć znani 
przez wszystkich radio-słuch, 

„ Wesołej lwowskiej fali* 


